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to wróci śp, BekierollJi ż cie?' 
• Refleksje na temat ponurej afery Zydów Mehla i Ickowicza 

Akt pierwszy tragedii Polaków 
S'krzypińskiego, Bobrowskiego i śp. Be­
kiera z Sieradia, fałszywie oskarżo­
nych w r. 1914 przed sę.dem wojennym 
okupantów Niemców przez Żydów 
Mehla i Ickowicza, został zakończony 
zasądzeniem przez sę.d okręgowy w 
Kaliszu żydowskich denuncjatorów na 
odszkodowanie na rzecz Skrzypińskie­
h'O· O tym szczegółowo już informowa­
liśmy. 

Zaznaczyć należy, że zarzę.dzone od­
szkodowanie na rzecz Skrzypińskiego 
jest tylko częściowę. satysfakcję. za 
wielkę. krzywdę, Jaka niewinnych Po­
laków spotkała z mściwej ręki Żydów. 
Jesteśmy bowiem świadomi tego, że 
riadne odszkodowanie, nawet bardzo 
wysokie co do sumy, nie jest w stanie 
zwrócić trzem Polakom tego skarbu, 
którego im zabrała kaźń więzienna. 
Śp. Bekierowi nie zwróci żaden wyrok 
ziemski utraconego w wiezieniu życia, 
SkrzJPińskiemu i BGbrows .... i-emu zdro­
wia. W chwili ,gdy to piszemy, Skrzy­
pińskiego trawi choroba, którę. za­
wdzięcza zbrodni Mehla i lekoweza ... 

Zatem sprawiedliwości stało się za­
dość tylko w części. Lecz mówię.c o 
częściowym zadośćuczynieniu ·sprawie­
dliwości, mamy na uwadze nie tylko 
ten fakt, że odszkodowanie pieniężne 
nie może poszkodowanym przywrócić 
utraconych dóbr moralnych, Ją.kimi sę. 
życie i zdrowie. Wchodzi tu w rachubę 
rzecz nie mniej istotna, ba, ważniejsza 
niż krzywda osobista poszkodowanych, 
bo występek Żydów pogwałcił zasą.dy 
prawa i sprawiedliwości publicznej, na 
straży których stoi z urzędu państwo. 
Państwo właśnie, jako obrońca własne­
go i jednostek bezpieczeństwa, które­
mu przysługuje z tego tytułu prawo 
represji w stosunku do zbrodniczych 
elementów, nie znalazło zadośćuczy­
nienia i nie wymierzyło kary za popeł­
nione przestępstwa Mehlowi i Ickowi­
czowi. SpraWiedliwości więc na drodze 
karnej wymienionym nie wymierzono. 
~ przecież na tej właśnie drodze prze­
de wszystkim winna być ona wymie-
rzona! • 

Trzeba bowiem zdawać sobie spra­
wę, że państwu przysługuje pierwszeń­
stwo i niemal całkowita wyłę.czność w 
ściganiu zbrodni i wymierzaniu kary, 
krzywda jednostki z reguły znajduje 
się na drugim planie. Dlatego właśnie 
proces karny to nieomal wyłączna. do­
mena państwa, które jest jedynym 
szafarzem kar za winy. Natomiast 
proces cywilny daje inicjatywę w ręce 
jednostki pokrzywdzonej, która szuka 
zadośćuczynienia i materialnego wy­
równania strat. 

W ponurej aferze Ickowicza i Mehla 
stwierdzamy ,raz jeszcze, że częściowę. 
satysfakcję uzyskał Skrzypiński i tow., 
natomiast państwo nie wycię.gnęło z 
tej sprawy żadnych konsekwencyj kar­
nych. Ale i na tej drodze, na drodze 
karnej przysługuję. jednostkom po­
krzywdzonym pewne prawa. Tym pra­
wem jest możność doniesienia repre­
zentującym państwo organom proku­
ratorskim i sądowym o popełnionej 
zbrodni i możność domagania się uka­
rania winnych. 

I trzeba tu objektywnie przyzn~ 
że Kazimierz Skrzypiński, pomimo 
wielu trudności i ciQżkich przeżyć na­
tychmiast po powrocie z więzienia., po 
rozbrojeniu Niemców, skierował w r. 
1919 r. sprawę do sędziego śledcz~ 

" ,. Sieradzu, dziś nieżyją..cego już p. zagoił tych ran i tych wielkich krzywd, 
Strzyżewskiego, później adwokata w jakie wyrzę.dziIi Żydzi tysię.com takich 
Raliszu, który z powodu braku dowo- niewinnych ofiar jak Skrzypiński 
dów sprawę umorzył. i tow. Dla tych krzywd nie ma i nie 

I tak od tego czasu aż do roku 1934 będzie przedawnienia! Wyrok kaliski 
sprawa spoczywała, szła w zapomnie- jest więc niezatartym zarejestrowa­
nie, Żydzi, fałSZYWi oskarżyciele Icko- niem zbrodni, które osę.dzone ostatecz­
wicz i Mehl, żyli w spOkoju i uprawiali nie będę. w rozprawie między Polskę. 
właściwy tej rasie proceder - wyzysk i Żydami. 
polskiego chłopa i l"Obotnika. * 

Upływający czas działał na korzyść Wierzymy, że czas wyrównania dzie-
zbrodniczych Żydów. Zacierały się śla- jowego rachunku nadejdzie. Mimo woli 
dy ich występku, ginęły dowody, a 0- Jednakże nasuwa się pytanie, dlaczego 
fiarom żydowskieJ denuncjacji pozo- zbrodnia Żydom uszła bezkarnie, dla­
stała tylko rezygnacja. czego władze prokuratorskie nie pod-

Czas działał na korzyść Żydów tak- jęły we właściwym czasie dochodzeń 
że dlatego, ~e po pewnym )ego upływie i nie zapewniły państwu możności wy­
prawo. ~rowno karne, Jak i cywilne mierzenia sprawiedliwości żydowskim 
przeWidUje przedawnienie, skutkiem denuncjatorom? 
którego jest to, że ani państwo, ani j Na pytanie to trudno jest nam od­
pokrzy:-vdzony. nie mogę. już ścigać powiedzieć, pozostaje jedynie przy­
zbrodni, wrmlerzyć. kary i żę.dać od- lJOmnieć, że Skrzypiński swój obowią­
szkodo~aOla. To, ze Skrzypiń . kiemu 7.ek doniesienia w r. 1919 r. wypełnił. 
udało " Ię na drodze proce~u ey\\ ilnego Jedynym, a zresztą powa:l nym 11-
uzyskać odszkodowanie, zawdzięcza sprawiedliwieniem jest to. że dzialo 
on poprostu przypadkowi, że sprawa :oię to w początkach organizowania 
wpadła w ręce ,.Orędownika", dzięki naszego wymiaru sprawiedliwości kie­
~zemu skierowano ją na właściwe tory dy takie przeoczenie było możlh~e. 

Zamordowany przez bandytów lO-letni 
synek lekarza amerY'kańskiego, C.arles 

Mattl5011. 

Los Angelos. (pAT.) Tożsa-
mość zabó~cy Mattsona została stwier­
dzona na t,lodstawie odcisków palców. 
Policja przypuszcza, że sprawca. 
zbrodni ukrywa się w pobliżu To­
doma. 

I to w ostatniej niemal chwili przed Nie będzie wszakże żadnego uspra­
up!ywem c~a~kres~ przedawnienia. wiedliwienia dziś, jeżeli władze proku-
\Vlerzy.telnoscl bOWIem wynikłe ze ratorskie nie wejrzę. za kulisy procesu upoważniaję. nas do ponownego za­
zbrod~l .lub występku ulegaję. prze- kaliskiego, za którymi działy się nowe brania głosu. Tym jednak razem spra­
da~OleOlu . d~udziestuletniemu od występki, popełnione przez tych sa-/ wa prze.dawniona nie jest i nowe wy­
dma pop~łn~ellJa przestępstwa. mych i innych Żydów. Wiadomości, stępki Żydom bezkarnie ujść nie P<>-

. KwestJ~ Jednakze Odpowiedzialno- jakie do nas w zwitJzku z tym doszły, winny. 
ŚCI karnej Ickowicza i Mehla nie zo-
s~ała załatwiona. I tu po'Ystaje pyta­
me, czy w zwjązku z upływem 22 lat 
od chwili popełnienia przez Żydów 
przes.tępst",;,a możliwe jest jest jeszcze 
w~mIerZellJe im sprawiedliwości kar­
ne], na którę. żydowscy denunCjatorzy 
zasłużyli. , 

W 9parciu o przepisy kodeksu kar­
nego trzeba z przy krościę. stwierdzić 
że nie, że upływ czasu przyniósł ży~ 
dom przedawnienie i zapewnił im zu­
pełnę. bezkarność za ich haniebne 
czyny. 

Dzię~i ty~ ~kolicznościom wyrok 
zasądz.aJą.cy Zydow na drodze cywilnej 
stał SIę Jedynym Widomym znakiem 
sprawiedliwości, który musi dziś za­
stę.pić wszystkie sankcje, które były 
rcożliwe do zastosowania. 

Jest również wyrok kaliski świa­
dectwem, że czas, który był dobrodziej­
stwem dla Żydów i ich zbrodni, nie 

Przeszło dwa miliardv zł spadku 
')'5 rodzin polskich pretenduje do spadku po angielskiej ro-· 

dzinie Butlerów 
War s z a w a. (Tel. wł.) W nie­

dzielę, w sali resursy obywatelskiej w 
·Warszawie, odbędzie się zebranie ro­
dzin polskich, które pretenduję. do po­
zostałego od przeszło stu lat spadku 
po rodzinie Butlerów. składaję.cego się 
l gotówki, złożonej w bankach zagra­
nicznych i terenów, nieruchomości 
oraz kopalń w Anglii, Szkocji i Au­
stralii. 

Suma w gotówce wynosi 2 i pół mi­
liona funtów szterlingów, a reszta war­
tości od chwili obecnej wzrosła do 80 
milionów funtów i wynosi po przeIi-

czeniu na złote 2.250 milionow, czyli 
więcej, niż jednorazowy budżet pań,. 
stwa polskiego. 

Po wymarciu rodziny angielskiej 
Butlerów, jako pretendenci do spadku 
pozostały rodziny polskie. Sę. to Tysz­
kiewiczowie, J elowieccy, Konopkowie, 
Niedziałkowscy, Zawadzcy. Ogółem 
występuje z pretens'jami 75 rodzin, 
m. i. mjr. Kazimierz Butler, pułk. Ko­
nopka, Mieczysław i Józef Butlerowie, 
b poseł socjalistyczny Niedziałkowski 
i inni. 

Gen. Franco o Hiszpanii' narodowej 

a a l' OmUnilm~m ai o lWJ[i~~ la I 
Wywiad przeds1awiciela Havasa z wodzem narodowej armii hiszpańskiej 

P a ryż. (PAT). Gen. Franco przy­
ję.ł w głównej kwaterze w Salamance 
przedstawicHlla Ag. Havasa, który 
zwrócił się z następuję.cym zapyta­
niem: 

- Znane jest P. Generałowi wiel­
kie poruszenie, jakie WYWOłały na 
świecie wiadomości o tym, że jakoby 
wojska niemieckie wylę.dowały w Ma­
roko. Co Pan Generał SIdzi o, tej spra-
wie? . 

- Nie ma ŻOłnierzy niemieckich w 
Maroko hiszpańskim - odparł gen. 
Franco. - Daliśmy zaprzeczenie for­
malne wiadomości o wylę.dowaniu 
wojsk czy też ochotników niemieckich 
w naszych posiadłościach w Afryce 
północnej. Szczególnym zbiegiem oko­
liczności w tym kraju nie było nigdy 
obywateli niem ieckich. Przy każdym 
naszym ZWyciędwie wzmaga się kam­
pania fałszywych wiadomości i 

kłamstw. Ostatnia była dobrze wyr&­
żyserowana. Jeżeli zaniepokoiła ona 
świat, dowodzi to, do .iakiego stopnia 
nerwy Europy sę. podrażnione. Za­
równo dziś, jak wczoraj rzę.d Hiszpanii 
narodowej nie zamierza ustępować ani 
kawałka ziemi. Śledzę bacznie kam­
panię propagandowę., prowadzoną 
przez "czerwonych" we wszystkich 
krajach. Byłem uprzedzony o akcji na 
temat lę.dowania Niemców i wiem, że 



przygotowUje się nowa kampania w 
Ameryce Północnej przeciw hiszpań­
skiemu ruchowi narodowemu. Niech 
świat będzie pewien, że nie my nara­
zimy na niebezpieczeństwo pokój eu­
ropejsld. 

- Międzynarodowy charakter, któ­
ry przybiera wojna w Hiszpanii, musi, 
rzecz prosta, budzić niepol<ój - za­
uważył koreoipondent. 

- Charakter międzynarodowy tej 
wojny - odpowiedział gen. Franco -
nie jest naszę. winę.. Ani go pragnę­
liśmy, ani go obecnie pragniemy. Bę­
aziemy walczyć aż do zwycięstwa dla 
usunięcia z na:::zej ziemi złych sił ko­
munizmu. Walczymy jedynie w tym 
celu. To stanowisl<o zdobyło nam przy­
~aźń nieldórych państw. Nie mamy 
żadnych roszcze11 terytorialnych, chce­
my ,ied~' nie zgnieść komunizm. Niemcy 
i Włochy - każdy na swój spm;ób -
prowaclziły tal;:ą sam!,L walkę. Oto ta­
Jemnica ich s~' mpatyj dla nas. Jeżeli 
armie nasze l<arzystaj!,L na\.vet z po­
parcia niewielkiej liczby technil,ó\v 
cudzoziemsl\ich, to jednal, Hiszpanie 
i emigranci hiszpańscy parlajf,l. na po­
lach walk. Z wyjlftldem garści ochot­
ników, którzy zaciQgnQli się do nasze,' 
legii, jed~rnie Hiszpanie ginę. w wal­
kach za Boga i O,iC7,VZTIę. PomImo nad­
miernej zręczności niektórych dyplo­
matów opinia świata wiozi wszystko 
~asno ł poczyna oddawać nam spra­
wiedliwość. Nawet Francja i W. Bry­
tania - ciągną.ł gen. Franco - gdzie, 
Jak wiem, al<cja Kominternu jest naj­
silniejsza, zar.zyna,il:t zwracać uwagę 
na grożące im niebezpieczeństwo ko­
munistyczne, Nie chcę być fałszywym 
prorokiem, ale sf,l.dzę, że kolonie fran­
cuskie i brytyjsl<ie są, bardzo zagro­
żone. 

- Czy zarzą.dzona ewakuacja. lud­
ności cywilnej Madrytu wpłynie na 
zmianę planów co do zdobycia 't Czy 
Pan uważa, że ta ewakuacja pozwala 
obecnie na fłziałanie bez żadnego krę­
powania się? 

- Nic nie zmieniło Rię - stwier­
aził w odpowiedzi gen . Frańco. - Ma­
aryt padnie, jak to przewidziałem. 
i\Vojska "czerwone" popełniły szaleń­
stwo i zbrodnię, że nie opuściły stoli­
cy po zajęciu przez nas Naval Carne­
ro, lJIescas i Carabanchel. Madryt ma 
'duże znaczenie. ale nie w ni m decyduią 
się losy wojny. Zdobędziemy Madryt. 
ale go nie zniszczymy. Zwyciężymy 
strategicznie. nie mówię, że w ciągu 
tygodnia lub sześciu miesięcy, ale 
zwyciężymy całkowicie i na całym te­
rytorium. 

- Jaka będzie nowa Hiszpania? -
zapytał korespondent. 

- Nowa Hiszpa.nia - odpowie­
aział gen. Franco - będzie przede 
wszystkim wolna. Zniesiemy walkę 
klas, przywrócimy godność i wolność 
pracy. Narzucimy równość i sprawie­
dliwość spolec7.ną. Zaprowadzimy po­
kój w kraju. 

- Jaka będzie polityka zagranicz­
na przYRzłej Hiszpanii? 

- Niczego od nikogo nie żadamy 
-- odpowiedział gen. Franco. - Wzno-
Wimy jak najszybciej serdeczne i przy­
jazne stosunki z wS7.ystldmi krajami 
bez wyjątku, a w szczególności z pań­
stwami amervkańskimi o języku hi­
szpańskim. \V umocnieniu tych wę­
złów należ,' widzieć znaczenie naszego 
hasła - Hiszpanii imperialnej. --.... _-
" Marsz. RydZ-Śmigły I1ro .. 
tektorem zlotu HSokołów" 

, W a r s z a w a. (PAT.) Marszałek 
'~migły-Rydz wyraził swoją zgodę na 
objęcie protektoratu nad ogólnopol­
skim zlotem sokołów, który odbędzie 
się w Katowicach w dniach 26 do 29 
czerwca rb. 

112 ofiar katastrofy 
kolejowej 

Hong - Kong. (pAT.) Ogólna 
liczba ofiar katastrofy ekspresu w 
pobliżu Kowlon wynosi 77 zabitych i 
35 rannych. Większość zabitych ule­
gła spaleniu żywcem. 

Międ~ynarołiowa pomoie 
dla Zvdów w Czyżewie 

War s z a w a, 18 stycznia. 
Jak donosi Żydowska. Agencja Te­

legraficzna, Federacja Żydów Pol­
skich w Ameryce przekazała telegra­
ficznie do Polski 10 tysięcy złotych na 
rzecz poszkodowanych Żydów w Czy .. 
żewie. 

~iema jak solidarność. 
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Sensacyjny wywi d z Mussolinim 
ZWł'otny mo'ment d~ie.1ów -.Sprawa POł'OZWłłlienia 

angielsko-wloslrtego 
B e r l i n. (P A T). Niem. Biuro In!. 

donosi: 
"Voelkischer Beobachter" zamie­

szcza wywiad swego korespondenta 
Rolanda Strunka z Mussolinim, który 
m. in. oświadczył: 

,,\V roku obecnym zaszło wiele wy­
darzeń. Wykuliśmy oś Berlin - Rzym. 
Jest to zaczątek procesu konsolidacYJ­
nego. Nie wierzę w stany zjednoczone 
Europy, ale wierzę w ideę europejskę., 
stworzoną przez świadomość, że naszej 
kulturze, stanowi posiadania i cywi­
lizacji grozi jedynie niebezpieczeństwo 
bolszewizmu. 

,.Przeżywamy zwrotny moment 
dziejów, całkowity p rzełom ideologiJ 
politycznych i społecznych. Demokra­
cje przeżyły się. Są one dziś świadomIe 
lub nieświadomie ogniskami zarazy, 
nosicielami mikrobów i pomocnikamI 
bolszewizmu." 

O porozumieniu angielsko-włoskim 
Mussolini oświadczył: 

"Porozumienie to w każdym razie 
jest początkiem odprężenia. Mamy 
dzięld niemu przed sobą. parę lat spo­
kojniejszego rozwoju. W tym czasie 
można dalej pracować na rzecz dzieła 
pokoju. Pakt śródziemnomorski wło­
sko-angielski wzmacnia jedynie oś 
Berlin - Rzym, jest on logicznym wy­
nikiem naszych wysiłków na rzecz po­
koju Europy." 

O sprawie hiszpańskiej Mussolini 
powiedział, że Włochy nie maję. żad­
nych roszczeń terytorialnych w zwię.z­
ku z położeniem, wywołan~rm przez 
sowiecką interwencję w Hiszpanii. 

Na zapytanie Strunka, czy utwo­
rzenie republiki sowieckiej w Hiszpa­
nii lub w jej części, np. w Katalonii, 
oznacza groźbę dla status quo, Musso­
lini odpowiedział: 

"To się rozumie samo przez się". 

la hr. Brassówil 
zapłacą zagraniczni kapit-aliści ... 
Kos,~ta procesu o ~vrot dóbr cz~stochotcskich u'ynos~ą 

250 tysi~cy zlotyeh 

War s z a w a. (Tel. wł.) Trwająca wej, zwłaszcza angielscy i francuscy 
od kilku lat sprawa hr. Brassow, mał- Impita1iści. Hrabina Brassowa nie roz­
żonki morganatycznej cara Mikołaja porządzała bowiem żadnymi środkami 
Romanowa, która procesowała się z finansowymi. Obecnie, IX> oddaleniu 
rządem polskim o zwrot dóbr często- 5kargi przez instancję ostateczną i naj­
chowskich, wartości kilkunastu miIio- wyższą, koncern straci przeszło 250 tys. 
nów, i proces ten w ubiegłym tygodniu złotych. Tyle bowiem wyniosły koszty 
przegrała, naraziła na poważne straty procesowe, a zwłaszcza opłata obroń­
zagraniczny koncern kapitalistów. ców i inne, mimo korzystania przez 

Powszechnie było wiadomo, że kon- hr. Brassow z prawa ubogich. (w) 
cern ten finansował skargę hr. Brasso-

Mrozy we Lwowie 
L w ó w. (PAT.) P6dczas gdy w so­

botę rano temperatura w.e Lwo~je 
wynosiła minus 15 st., to dziś o godzi­
nie 7 rano wynosiła ona minus 18 st. 
Dziś też zgłosiły się na pogotOWie 
pierwsze ofiary odmrożenia. Do go­
dziny 13 pogotowie opatrzyło 30 osób. 

Port W Pucku zamarznięty 
P u c k. (PAT) Niezwykle niski stan 

temperatury na wybrzeżu polskim, 
spowodował całkowite zamarznięcie 
portu w Pucku. Dla statków i łodzi 
rybackich dostęp do portu jest już za­
mknięty. Lód pokrywa obecnie zato· 
kę na olbrzymiej przestrzeni, bo od 
Kuźnicy na Helu, aż po Rewę na Kępie 
Puckiej. W porcie w Jastarni na He­
lu pojawiła się kra, spodziewaĆ się 
więc należy w razie dalsz~go mrozu 
zamarznięcia i tego portu. 

Chciał popełnić 
samobójstwo w ratuszu 
K a t o w i c e. (A. J. S.) Na oczach 

licznych interesentów w ratuszu miej­
skim w Bogucicach usilował popełnić 
wczoraj samobójstwo, wypijając 
znaczniejszą dawkę lyzolu, 20-letni 
Rudolf Czechowski, bezrobotny z Ka­
towic II (Szeroka 23). Wezwanym na­
tychmiast pogotOWiem rahmkowym 
odstawiono go do szpitala miejskiego 
w Katowicach, gdzie przepłukano mu 
żołądek. Powodem targnięcia się na 
życie była zawiedziona miłość... Ży­
ciu jego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. 

OwacyJne pOWitanie Kiepury 
w Sztokholmie 

Sztokholm. (PAT) Jan Kiepu­
ra przyjechał do Sztokholmu, powita­
ny owacyjnie przez tłumy publiczno­
ści, zebrane na dworcu. Artystę wy­
niesiono z wagonu na rękach. Wobec 
niezwykłego ścisku, policja musiała 
przed artystą. torować drogę. Artysta 
przyjął u siebie w hotelu przedstawi­
cieli prasy, którym udzielił wywiadu. 
Dzienniki zamie.ściły wywiad na 
:pierwszej kolumnie. Stwierdzić nale.­
zy, te żaden jeszcze ze wspÓłczesnych 
artystów nie był tak owac.rjnie wita­
ny, jak artysta polski. 

Jan I{iepura odwołał swe występy 
w Danii, pragnąc jak naj.prędzej po­
wrócić do kraju. Artysta wyraził zgo­
dę na występ w Amsterdamie, który 
odbędzie się zaraz po pmvrocie h01en­
d4~4Qi ~':.'i ksi~żęcej do kraju. 

Papież przy jął Komunię 
i był na mszy św. 

Rzym. (PAT) - ,OJciec św. spędz)ł 
noc spokojme. Papież obecny był 
wczoraj rano na mszy, przyjął Komu­
nię św" poczem odbył rozmowę z kard. 
Parellim. 

Kongres P. P. S. 
War s z a w a. (Tel. wL) 1; 2 lute­

go odbędzie się w Radomiu 24 kongres 
PPS. Obrady dotyczyć będą nowego 
programu oraz nowego statutu organi-
zacyjnego. (w) 

20 milionó'w na budowę dró'g 
War s z a w a. (Tel. wI.) W min. 

komunikacji zgłoszono wobec roz­
pisania przetargów na budowę dróg w 
Polsce w nadchodzącym roku budżeto­
wym nowe oferty ze strony firm za­
granicznych. 

M. i. Duńczycy chcą postawić do 
dyspozycji 20 milionów złotYCh na bu­
dowę dróg na kresach wSchodnich i 
województwach centralnych. Suma po­
wyższa byłaby spłacana przez skarb 
w ratach długoletnich. (w) 

Proces Warszawy 
z min. spraw wewn. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na wokan­
dzie Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego znajdzie się skarga roz­
wiązanego samorządu miasta Warsza­
wy przeciwko ministerium spraw we­
wnętrznych o odmowę ustalonego bud­
żetu sprzed lat czterech. 

Budżet ten wówczas nie został za­
twierdzony przez władze nadzorcze, a 
później spolvodował rozwią.zanie ma­
gistratu. 

Jakkolwiek budżet ten jest już obec­
nie nieaktualny, to jednak skarga. U>­
stała w Trybunale Najwyższym pod­
trzymana. 

Ogłoszenie wyroku zapowiedziane 
zostało na 25 lutego. (w) 

Ofensywa przeciwko 
wojskom Sian-Fu 

N a n kin. (PAT.) Zawies7...enie 
broni kończy się dziś o północy i no­
wa ofenzywa przeciwko Sian-Fu roz­
pocznie się niezwlocznie. Powodem 
nagłego przerwania rozejmu było to, 
iż Jang-Hu-Czeng, który ogłosił się 
gubernatorem prowincji Szan-Si, wy­
sunął niespodziewanie wobec Nanki­
nu szereg nowych żądań, a między in" 
nymi żądanie autonomii prowincji 
Szan-Si. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyj'muie 9-1~ i :l-g w niedzielę: 9·12 
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Fabryka pieniędzy 
w warsztacie szewckim 
T o ruń. (P AT.) Władze policyj~e 

zlikwidowały w Tczewie w zakonspI­
rowanym warsztacie szewckim fa­
bryczkę fałszywych monet 50-groszo­
wych, jednozł~to\~ych oraz j~dnogul­
denowych gdanskIch. ZI?-alezlOno ~o­
wody rzeczowe w postaCI przyrządow 
i materiałów do fabrykowania fałszy­
wych monet oraz znaczną ilość ~ot.o­
wych już falsyfikatów. W areSZCIe 0-
sadzono kilka osób. 

Skazanie członków O. N. R. 
War s z a W a. (Tel. wł.) W sądzie 

była rozpatrywa..na spraw~ Jana Kazi­
mierskiego i Ste'f'ana Fl'ledenbergera 
o przynależność do ON~. Podczas ~e­
wizji u niejakiego Br{)nIs~awa Br.ze~lń­
skiego policja znalazła . l~st KazImIer­
skiego, służąc~go w w()}sku w sape>­
rach, w którym omawiał s~rawy o~~a~ 
nizaeyjne, pisząc, że, moz:e rozwlJać 
także działalność wśród wOJsl<a. 

Obaj oskarżeni przyznali się do ~i­
ny i skazani zostali na karę IX> 3 mIe­
siące więzienia z zawieszeniem. (w) 

Katastrofalny wybuch 
w kopalni 

B u e n o s A i r e s . (P AT) Donoszą 
z Meksyku, że w kopalni cynku w Nue­
va Rosita nastąpił straszny wybuch. 
Wskutek eksplozji zginęło na miejscu 
33 robotników a 28 doznało strasznych 
poparzeń. Kilkunastu przewiezio~o w 
stanie beznadziejnym do szpltala. 
Przyczyn katastrofy nie zdołano usta­
lić. 

Czyżby wywieziony 
do Berezy? 

War s z a w a. (Tel. wł. ) Duże za­
niepokojenie w kołach narodowych 1 
innych wywołało tajemnicz~ zaginię­
c.ie Stanisława Skrzeszewsklego, dzia­
łacza narodo,""ego, właściciela maj~t­
ku iPesznowizna w powiecie wysokO­
mazowieckim. 

Po zajściach w Wyszonce, Skrze­
szewski stawał jako oskarżony w są.­
dzie okręgowym w Łomży pod zarzu­
tem uczestniczenia w zajściach, ale 
został unieWinniony. Przed tygo­
dniem bawił w Warszawie. 

Od czasu, gdy opuścił znajomych, 
do domu nie wrócił. Podobno widzia­
no go nad ranem przed tygodniem 
w towal'zystwie trzech mężczyzn, u­
branych po cywilnemu, na dworcu. 

Próby dowiedzenia się rodZiny O 
miejscu jego pobytu spełzły na. ni­
czem. Są. domYSły, że został on wy­
Wieziony do Berezy. (w) 

Zjazd ludowców 
War s z a w a. (Tel. wI.) Wczoraj 

obradował tutaj nadzwyczajny kongres 
Stronnictwa Ludowego przy udziale 
390 delgatów. 

Obrady zagaił Thugutt, poczem r&­
ferat wyglosił b. pos~ł i marszałek Sej­
mu Rataj. Mówca zaprzeczył jakoby 
istniały jakiekolwiek nieporozumienia. 
w łonie ludowców. Stwierdził, że 
Stronnictwo stoi na punkcie p'racy par· 
lamentarnej i gotowe jest współdzia· 
łać z innymi stronnictwami, które st:>­
ją na tym samym stanowisku. Doma­
gał się zmiany konstytucji i ordynacji 
\\oyborczej oraz prze-prowadzenia no­
wych wyborów. Zgłoszone rezolucjG 
przekazano komisji-matce. 

Wywiązała się następnie długa dy­
skusja, która przeciągnęła się do póź­
nego wieczora. W dyskusji p. Thugutt 
wypowiedział się za współdziałaniem 
z socjalistami, co przyjęto bardzo ozię­
ble. Sześciu czlonków Stronnictwa 
Ludowego, którzy byli w Berez]{). posa· 
dzono w prezydium, pl'zyczem żywo 
ich oklaskiwano. (w) 

War s z awa. (Tel. wł.) Rezolucje, 
dotyczące pOlityki zagranicznej, oce­
niają krytycznie nasz stosunek do 
Rzeszy, a domagają się zhliźenia z Cze­
chOSłowaCją. Wśród spraw organiza­
cyjnych zasługuje na uwagę wniosek, 
wzywający komitet wykonawczy. do 
zwołania w Warszawie wielkiego ogól­
nego zjaZdu chłopów z całep-o kraJu. 

Ponadto kongres uchwalił rezolu­
cję, w której twierdzi, że każda dyk­
tatura jest zgubna dla chłopów, oraz, 
że będzie dQżył do współdziałania z u­
grupowaniami szczerze demokratrcz­
nymi. (w), 
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~o ulkach i wybrzeżu Gdyni zimy spa­
lceruje &obie oswojony bociek, którego 
1Jl'I"Zygarną,ł jeden z rybaków. Bociek nie 

odleciał "" ciepłe kraje. 

Uchwała ludowców 
W a r s z a w a. (T~J. wł.) Na jed­

nym z posiedzeń naczelnego komitetu 
wykonawczego Stronnictwa Ludowego 
ustalono, ażeby członkowei partii, któ­
rym zaproponowano udział w komi­
sjach kierowniczych i instytutu kultu­
ry wsi, godności tych nie przyjmowali. 

Co l~is,~({ iuni 

Niepoczytałna akcja 
P. Tadeusz Opiola opisuje na ła· 

mach ,,11. Kur. Codz." stosunki, jakie 
wprowadził, do naszego szkolnictwa le­
wicowo - "sanacyjny" Związek Ńauczy_ 
cielstwa Polskiego. Autor cytuje roz· 
m<lwę z jednym ze "związkowców" 
który sam stwierdził. że jego organi­
zacja miała do tej pory decydujący 
wpływ na obsadzanie stanowisk per­
sonalnych w szkolnictwie, w szczegól­
ności obsadzała posady inspektorów 
szkolnych, ci zaś inspektorzy z kolei 
tylko "związkowców" proponowali na 
kierowników szkół i tylko sp.ośrÓJ 
"związkowców" dobierali narybek 
przyszłych inspektorów i kierowników 
szkół. SI{Utek był taki, że jedynie 
członkowie Z. N. P. mogli dostać się do 
hierarchii szkolnej, 

Na tym tle specjalnego oświetlenia 
nabiera kampania, podjęta przez Z. N. 
P. przeciw kurat<lrowi Poznańskiega 
Okręgu Szkolnego drowi Jakóbrowi za 
to, że "ośmielił się" zawiesić w urzędo· 
waniu kierownika jednej ze szkół gru­
dziądzkich i prezesa miejscowej orga­
nizacji Z, N p, Wieczyńskiego znane­
go z wrogich KościoJowi Katolickiemu 
wynurzeń, 

. 
Krwawy wyczyn nożowy hodurow[a 

Podczas b6,j/d "ksiądz" z se/dy hodurowc6w no~em poranił 
I~ilka os6b, .~ kt6rych jedna zmarła 

B y d g o s z c z, 18. 1. - W lokalu Ponadto Przechowski poranił cięż-
Ban'a przy ul. Nakielskiei odbył się ko 28-letniego Jana Muzela i U-Ietnie­
w nocy na sobotę wieczorek z tzw. świ- go 'ózefa Głodkowskiego. 
niobiciem. Podczas wieczoru doszło do Przywołany lekarz pogotowia ra­
zaciętej bójki pomiędzy Józefem Prze- tunkowego stwierdził zgon u śp. Ka­
cho\\'skim, Stefanem I{ośdelskim. Ja- rolewskiego, zaś poranionych ciężko 
nem Muzelem, Józefem Głodkowskim i Muzelę i Gladkowskiego przewiózł po 
Edmundem I{arolewiczem z Bydgo- opatrunku do szpitala miejskiego. 
SZCZ~7. Zabójca śp. Karolewskiego liczy U 

Powodem ])ójki była kłótnia. wy- lata i jest rodem z Brzozowa w pow. 
nikła na tle rzligijnym. Jeden z u- lubartowskim. 
czeslników bijatyki Józef Przechowski Zarówno Przechowskiego, jak i 
jest "księdzem" sekty ho!turowców, i wspólnika zbrodni Stefana Kużdel­
poróżnieni wy",zli z lokalu. Na ulicy skiego, osadzono w więzieniu sądo­
hodurowiee Pl'zechowski, wspomaga- wym. Zatrzymano również w areszcie 
ny przez Stefana Kużdelskiego długim 20-letniego technika dentystycznego 
nożem sprężynowym zadał kilka cięż- Stefana KościeIskiego, rodem z Pozna­
kich ran 2o-letniemu kupcowi Edmun- nia, zamieszkałego w Bydgoszczy przy 
dowi Karolewskiemu, mieszkającemu ul. Sienkiewicza 58. 
przy ul. N'akielskiej 165, Poranienia Zajście wywołało w Bydgoszczy po-
były tak ciężkie, że Karole\\'ski po kil- wszechne 'Jburzenie. . (R-r. 
ku minutach zmarł. 

Echa katastrofy kolejowej w MysłOWicach 

Dantejskie sceny 
w potrzaskanych wagonach 

Co Jn6w;ą cudem. ocaler'; pasa.~erou:;e pociqgu, kt6ry uległ 
Iwtastrofi e 

K a t o w i c e (AJS) Ocaleni cudem 
pasażerowie z piel'wszego przedziału, 
podczas katastrofy w l\Iysłowicach, 
którzy wyszli ciężko i lżej mnni, a na­
wet np. Dombek ojciec lylko z zadra­
paniami na ciele, tal, opowiadają prze­
bieg zderzenia: 

Przeważna ich cZQŚć, za wyjątkiem 
stojących. drzemała. Gdy nastę.pił 
ogromny wstl'zę.s skutkiem kontrpary 
i zderzenia. wsz~'stkirh wyrzuciło do 
góry. Franci:"zek Hallwallski odczuł, 
jak zwierające się ławki odcinają mu 
nogi, a z drugiej strony żelazna pod­
pórka półki bagażowej nadusiła mu 

głowę z boku. Sila tego nacisku zo­
stała osłabiona przez fakt, że wparła siQ 
ona w kark Dombka syna, łamię.c mu 
kl'ęgosłup na szyi. l\'Iając wolne ręce, 
Radwallski próbował siQ wydostać, jed­
nak zwarte na nogach ławki nic dopu­
ściły do tego. 

\V t~rm samym przedziale został za­
bity Ryszard Chromy, na którego na­
działy siQ drzwi i zawin~ły go w śmier­
telny całun, tak, że zwłoki wydobyto 
dopiel'o po pl'zeciQciu żelaza przy po­
mocy aparatu acetylenowego. 

CiQżko ranny z tego przedziału 
Stylok przypomina sobie, jak mówio-

Echa katastrofy s.amochod'llwej p'Gd N'owem 

Jak już o tym ob,,;zernie rlonoi>iliśmy, \\'yt1ul'zyla się pod :\owem na PomoTZU w 
ub. tygodniu \, iel,ka kalai>tt"o[a samocho uowa. Samochód ciężaro\\ y. którym kie. 
rowal p. Topol",ki z Grudziądza wiózł ze Starogardu ladunek wódki dla hurtol\'ni 
i fabryki lik,ierów p. Ruchnie\\ icza z GI'U dziądza. Samochód zjeżdżając ;;zosą "Pod­
cza;; wymiiania pojazdu konncg-o uderzył o drzewo przydl'ożnc, skutkiem czego zer­
wała się karo<seria. podwozie, kierowane przez <szofera potoczylo się je;;zcze o jakie 
100 metrów dalej. Szofer i towarzysz je go \\yszli z wypadku bez szwanku. Ni'e­
szczęśliwemu wypadkoWi ulegli jadący w samochodzie Franciszek Jankd, mistrz 
ślusarski z Grudziądza, który doznaj po lamania nóg i żeber. oraz ayn jego który 
doznał zgniecienia klatki piersiowej, Na skutek odniesionych ran śp, Franciszek 
Janke zmarł w .szpitalu. Xa fotogTafii miejsce kata5trofy ze szcząt'kami wozu. 

JeSlcze sprawa zajść anł)'żydDwski'ch w Ctyżewie 

no, kiedy został wyniesiony na peron, 
że w wagonie już nikogo nie ma. 
Wówczas jeden z kOlejarzy rozbił ka­
wał bocznej ściany wagonu kilofem i 
okazało się, że są jeszcze dwie osob~ 
ściśnięte razem przodem korpusu l 

twarzami jako jedna bryła wduszona 
w drzwi klozetu. Byli to Noworyta i 
Wyciślok. 

Kierownik pociągu Januszewicz był 
zajęty w przedziale bramkardu prz~­
g<ltowywaniem odprawy na MysłOWI­
ce. Zderzenie zrzuciło go z krzesła na 
podłogę 'wagonu i plecami sił.ę. .uderze­
nia został wparty w boczną sClallę, W 
tej samej chwili w bramkard w~ło­
czony został pierwszy wagon pasazer. 
ski, którego strzaskany przód po.chwy­
cił i zgniótł mu ncgi a odłam zelaza 
przycisnął mu prawą rękę, druzgo­
cząc kość. 

KonferenCja kolejowa 
L w ó w. (Tel. wł.) UkOllczyła obrady 

w siedzibie dyrekcji kolejowej konfe­
rencja przy udziale (lelegatów dYI'ek­
cyj, sąsiadują.cych z Rzeszą, oraz nIe­
mieckich, sąsi.adują.cych z Polską" w 
sprawie opracowania rozkładów. po­
cię.gów towarowych w ruchu sąsleClz­
kim na okres 1937/38. 

Jednocześnie odbyła się konferen­
cja zarządu głównego kolei .nie~5ec­
kich i polskiego min, komumkacJl o­
raz torUllskiej dyrekcji kole.iow.ej w 
sprawie ustalenia liczby ~oci~:ow to­
warowych, oraz komumkac]1 Prusy 
Wschodnie - Rzesza przez Pom?rze 
na podstawie umowy, zawarte] 2~ 
grudnia ub, r, w Berlinie, dotyczące] 
uregulowania należności za tranzyt 
przez Pomorze. ----

Krwawe tranedie 
K i e l c e (PAT) W Stawkach pow. 

o,patow kiego Leokadia ~awlikowa. w 
wyniku sprzeczki z męzem s~rzel1ła 
kilkakrolllie z rewolweru, ranIę.c go 
ciQźki w glowQ, po czym p?<lerz~lęla 
sobie gardło brzytwą. i prze~lęła zyły 
obu rąk. Rannych w sta~Jle bardzo 
ciężkim odwieziollo, do szpItala. Ubez­
pieczalni Społeczne] w Ostrowcu. . 

Piotrków (PAT) We wsi GaJko­
wice pod P iot.rkowem, do mieszkanki 
wsi Zofii Haukówny przybył Czesław 
RaczYllski, który oświadczył, że zrywa 
z nią zarQczyny. 

Haukówna wyjQla z szafy re\\'olwer 
i dala strzał do RaczYl1<skiego, raniąc 
go śmiertelnie, po czym dr~g~ s~iero­
wała do siebie, ponoszac smlerc na 
miejscu. Racz)'llskie-go Drzewieziono 
do s'zpitala, gdzie, walczy ze śmiercią. 

Zastrz:elony rabuś 
Piotrków (PAT) Na torze pomię­

dzy Piotrkowem, a Moszczenicą znale­
ziono zmasakrowane zwłoki mężczy­
zny, niejakiego Polaka. Pi erwotnie 
Dl"zypus,zczano, że padł ofiarą. wypadku, 
lecz szczególowo oględziny lekars,kie 
uja\yniły rano postrzałową. w okolicy 
serca. Podczas dorhodzell, okazało 
się, że Polak w tOlyarzystwie Stanisła­
wa I{ubickiego i Bronisława Krawczy­
ka planował napad rabunkowy w jed­
nej z podmiejSkiCh wio,sek. Na odgłos 
podejrzanych szmerów, wybiegła wla­
ścicielka zagro,dy, a ujrzawszy napa­
stników dala szereg strzałów, z któ­
rych jeden śmiel'telnie ug{)dził Polaka. 
Wspóltowarzysze wyprawy, pragnąc 
zatrzeć za soobl;\. ślady, zabrali zwłoki i 
porzucili na torze kolejowym, pragnąc 
w ten sposób upozorować eamobój­
stwo. 

U kuratora dr Jakóbca zjawiła si'~ 
Wówczas delegacja członków Z. N. P., 
domagając się, by nie zawieszał Wie· 
ezyńskiego w urzędowaniu i nie prze­
nosił go, oraz by śledztwo dyscyplinar 
ne przeciwko Wieczyńskiemu prowa­
dził wizytator Godecki, a nie p. Jab· 
cZyllSki, który do Z. N, P. nie należy 
Kiedy p, kurator nie zgodził SIę na tę 
niesamowitą propozycję, prowodyrzy 
Z. N, P. postanowili się zemścić - i za­
mieścili na łamach swego organu, war· 
szawskiego "Dziennika Porannego" 
obrzydliwa napa:ć na dra Jakóbca, 
znaną już' czytelnikom "Kur. Poznań­
skiego". 

P, drowi Jnkóbcowi zarzurOllO m. i., 
że głosi, iż ,.szkoła musi być narodowa 
i katolicka", co - zdaniem organu Z. 
N. P, - jest .. niezwykle niernoralne" . 

.. ''')''\z10 7.alpm ~7.yd10 z wiaclompg"o 
worka - 1,0(I('ZY p. Opiola -. Nie pod· 
dal si~ p, blratcr Jakóbiec komrnd7.ie 

Gdzie leży przyczyna za· śćl 
Sprawy miasteczk,a, któ~e "urosło do symbOlu prądów nurtujących Polskę" 

Z. N. p " 7.atpm - zemsta mu. 7.nis7.Czyć Na łamach "Słowa" wilellskiego 
go, zatopić w kaluży oszczerstw! A pl'7.\' ukazało się niezwykle intel'esują.ce 
tej sposobno§ri nicch bodaj aż do Kremlu 

sprzecznych interesów, wiem, że zaraz 
na wstępie spotkam się z relacjami 
niezgodnymi w najbliższych punktach, 
widzę tę linię demarkacyjną, która od­
dziela ludność Czyżewa. 

dojdzie l'acloc;na wipŚć. że wolno w Polsce 'sprawozdanie współpracowniczki tego 
głosić zasadę. iż b u d o w a n i e s z k o- pisma z pobytu w głośnym ostatnio 
l y n a f u n d a 111 e n c i e n a r o d o- z zajść antyżydowskich miasteczku 
w y m i 1< a t o 1 i c k i m j e s t c z y - Czyżewie, który "urósł do wielkości 
D e m n i em o r a l n y m! symbolu prą.dów nurtujących POlską. POCZ4.TEK. 

"Oto kilka frag-nH'nlów oświetlających i do symbolu s losu nków dzisiejszych". "Rozmawiałam w Czyżewie z roz-
kulisy akcji pl'owocl~r rów Z. N. P. Prze · Pozwolimy sobio zapozllać naszych mnitymi ludźmi, muszę się zdobyć na 
kroczy~a i tl•ż• ,~'s7.plkl1 gl'~nicę i.cl! hrzcp- Czylelników z tymi intercsującymi obirktywizm, żpby powlórzyć to co -sły-
remOlllfllnosc I al'o~wnC.la, 111 C zatpm .... . k' . J t I \V l' 
dziwnpg"o, :te rówl10rzpśnie wśró~1 człon · wrazenl.aml \~' SpOI~)l'aeoWl11ez I pisma, :"za am z y li 1I.st. szyst ~le prawie 
ków ('OI'UZ \Y~'t'aźnipj budzi się świa(10 · które me moze by(' po:,ąllzone o sprzy- opo" iadania byly sprzeczne. Żydzi 
mo~ć. iż pl·owody!'zy. prown<łząc oTllani · janie endekom: ciągnie do Sasa, Polacy do Lasa. Naj­
zacj~ na .czcrwone, wertepy. mogą z k,rc., , "Stoj/.) na rynku w Czyżewie i widzę drażliwsze pytanie pada: "kto zaczę.ł? ' · 
tesem Zl11szczyć Jej moralną substanCJę, I wyraźni., - rozp~Cn' IHl. ,>'\\'(\je rel~c.ie Trud'no ~ zgodność zdań w t~'m IV?'-

--- ł p, A p, K. - ze :;loJ~ \\ orblcle J paLIku SlJl'a\\'a Jednak miała podloze 

czysto gospodarcze - nikt nie zaprze­
czy. Do tego roku Żydzi mieli hege­
monię nad całym handlem w Czyże­
wie, nagle Stronniclwo Narodowe za­
częło stosować akcję bojkotową. 

"W końcu ubiegłego roku znów po­
wstały cztery nowe polskie sklepy a 
spółdzielnia roll11cza, pod kier~n­
kiem młodego, ale nadzwyczaj ener­
gicznego studenta W. S. H. rozwijała 
się doskonale. 

"Ta spółdzielnia zwłaszcza była 
solą w oku żydowskich kupców zbożo­
wych. Zaa'!ilo\Yani odpowiednio ch10-
p~ przeslali zbywać zboże uŻycluw, 



a za.częli ściągać hurmem do spół­
dzielni. 

CENY PLACONE NA RYNKU 
"Począ.tkowo wytworzyła się jednak 

sytuacja paradoksalna. Żydzi, chcą.c 
ecią.gną.Ć klientelę. zaczęli kupować ze 
stratą. po cenie wyższej, niż gieldowa. 
Płacili 18 zł za metr, podczas gdy w 
Warszawie dawano 17 zł, a opłata prze­
wozu 1 metra wynosi 1 zł 20 gr. W tym 
samym czasie spółdzielnia kupowała 
zboże po 15 do 16 zł za metr. Wyglą­
dało, że tym razem ŻydZi wygrają, ale 
upór mazowieckich chłopów wzią.ł 
górę. Okazuje się, że kupcy żydowscy 
otrzymywali zapomogi z Funduszu 
Międzynarodowej Pomocy Żydom ty­
tułem zwrotu strat, potem zapomogi 
cofnięto i kupcy żydowscy musieli ob­
niżyć konsekwentnie ceny. Wtedy już 
spółdzielnia płaciła więcej i zagarnęła 
w· swoje ręce całą klientelę· 

WYLANE MLEKO I PIKIETY 
SKLEPOWE 

"Akcja bojkotowa postępowała da­
lej. "Ino patrzeć, jak żydy pójdą z Czy­
liewa precz", mówi chłop na rynku w 
miasteczku. To samo widocznie powie­
działy wszystkie gospodynie z okolic 
Czyżewa, Nuru, Zambrowa, czy Cie­
chanowa i zerwały stosunki handlowe 
i parlamentarne z żydowskimi kup­
cami. Gdzieś na szosie wylano Żydów­
Ce mleko z konwi, mleko kupione z 
trudem u jakiejś niesolidarnej gospo­
dyni, gdzieś pobito jaja. Nowocześni 
Don Kiszoci mazowieccy zaczęli wal­
czyć z wiatrakami, parę wiatraków 
/Żydowskich . runęło podcięte siekierą. 
A w Czyżewie wystawione pikiety 
przed sklepami żydowskimi skierowY­
wały klientelę polską do identycznych 
sklepów chrześcijańskich. "Uj, będzie 
nam kadoches" - lamentowali czy­
liewscy Żydzi. 

SYMBOLIKA WYRĄ.BANYCH DRZWI 

SIroM' tlREDOWNIK, środa, dnia 20 stycznia 1937 Numer 1S " 

nych wioskach, w czasie jednej z re­
wizyj przesiedział w piecu do chleba, 
wreszcie widząc, że policja chodzi mu 
po piętach, zgłosił się onegdaj sam na 
posterunek. Siedzi obecnie w więzie­
niu w Łomży." 

Pani A. P. K w dalszym ciągu 
swoich wrażell stawia pytanie, gdzie 
leżą przyczyny zajść czyżewsl{ich. i :na 
to pytanie daje taką odpowiedź: 

"Bereza Kartuska, która miała być 
Uumikiem, miała od rozruchów po­
wstrzymać rozgorączkowaną. ludność, 
pchnęła ją do tych rozruchcw. Bereza 
Kartuska włożyła chłopom kłonice w 
łapy. I to jest polityczne znaczenie 
zajść czyżewskich." 

Od siebie do przytoczonych za "Sło­
wem" wileńskim spostrzeżeń i uwag 
nie zamierzamy dodawać ani słowa. 

sunku do Urbanka, bezpośredni~go 
pono~ sprawcy katastrofy. nie zapo­
biegnie radykalnie złu na przys~łoŚć. 
Tylko zmiana istniejącego obecme na. 
kOlejach, że się tak wyrazimy: "syst&­
mu pracy", tylko to odrodzi w społ&­
czeństwie i w tysiącach, w setkach ty­
sięcy kolejarzy - nadzieję, ż~ przy­
szłość będzie wolna od tragIcznych. 
krew w żyłach ścinających katastrof. 

r~leb dla Polaków 
Jasło w Małop01sce Zachodniej, na Pod­

.karpac\u odczuwa brak naatępujących 
,plac6wetk: 1 sklepu ze s.k6rami. 1 ~:lepu 
ze telazem (lokal jest do dYSP01;YCJl). 1 
s!<.lepu z konfe.kcja m~B.ką., 1 handl\; zbo­
!Żem i 1 czapnika· Blit8zych wiadomo.ścl 
udzieli p. Zapart Marian, Jasło, ul. Kazull. 
Wie,lkiegfJ 29. . . 

I 
UIl'rzemyslowio>ne mi.aslo Ozorków. ~ 

lo·żone ko.lo Lodzi, w zwia,z.ku z ogranicz~ 
niem uboju rytualnego. odczuwa bra.k 
chrzsścijańBkiei jatki z mięsem wolo-

t wym. Bliżs"lych wiadomo.&ci udzieli p. 
Kowa.lczyk, Ozorków, Listopada 6. . 

I 

ł Łódź chrześcijańska Z'używa '!'Ocznie do. 
150000 kolnierzY'kćw, które z braku wy­I tw6rni chrześcijańBkiej wytwarzane są. 

l przez Żydów. Aby tej runo.malH kres pa... 

l łożyć o nową. galąź pro·dukcję ;polska, -' 
wzywamy wszystkich chr-z.eścij.an. którzy 

Dzieci członków Stronnidwa Narodowego i Zw. Za w. ,.Praca Polska" w Pabiani· byliby skłonni wyrabiać kołnierzyki. by 
cach podczas oplatka. urządzonego dla nich przez sekcję żeńską. Str. Narodowego. : niezwłocznie prz)'stą.pili do zak1adania ta-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~łki~ prneowni. Motliw~ć ~orlu 00 
'" tere.n Po.znańskie.go jest bardzo wielka. 

Po katastrofie mvsłowickiei I, k';:!f.:'~:~: ;;~I~~~~j:r; ;''';!;:~~ 
wicielstwo ~ilz. zechce się natychmiast 
zgłosić do Wydziału Gospodarczego Str. 
Narodowe.go w Łodzi. 

TyU~o ~m,iana "system,u pracy" 'W kolejnictwie usunie obawy 
pr~ed dalszymi l~atastrofam,i 

* 
"Wodzem "narodowców" czyżew­

skich był inż. O'rganiński. Wywiezie­
nei go do Berezy Kartuskiej oraz 
dwóch innych: adw. Jursza i Stefana 

.J{raszewskiego było wyrąbaniem drzwi 

Pismo nasze jedno z pierwszych - le powodu miejsca pracy, w konse-
i to na naczelllynl mI·e.l·scu - podało l' rencJ" n'e h'lęcel1'e . zw<>Łp'enl'e w Łódź do1a,d niema chrześcijań8'kiego 

,'" l Z l tA l l Y! l BokU/pu warunków utywanych. aczkolwie~ 
wiadomość o tragicznej katastrofie ko- wartość uczchvego, ofiarnego, obywa- zbyt nie latwo znalefć. bo do.koła ŁodZI 
lejowej w Mysłowicach na Śląsku, na- telskiego oddania się swemu umiłowa- młyny sa.. jut przewatnie w r~lkach chrze­
świetlając jednocześnie bezpośrednie nemu zawodowi. ścjjallskich. ApelIUjemy do ludd, którzy 
jej przyczyny. Dlatego taż ma ono o- Moralne podstawy w szerokich rze-I mają .tTo~hę .~otówki. i są. z ty;n handlem 
bowiązek zastanowić się nad przyczy- szach kolejarskich załamały się. Zala- o,?zna lomlcm. ~by m~zwlocvme 'przyst8,-

do prawdziwych rozruchów, przez te 
wyrąbane drzwi runął tłum groiny, 
nienawistny i szedł z głuchym pomru­
kiem przez ciche zazwyczaj ulice Czy­
rlewa. 

. . d .. d t· t' ..... . . . pIH do zorgamzowanJa hurtowO! skupu 
nami posre mml, na yml nas roJa- mac Sl.ę m~~lały ~ dla tego, ze. nowI. w warków używanych. Lokal odpowiedni 
mi, jakie nurtują od długiego już cza- l\Ol.e.int~t~vle ludZIe -. r.nalo. ze zahle- na miejscu wokażemy. 
su w szerokich kołach tysięcznych 1'all mIeJsca wykwalIfikowanym fa- Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 

"WsZyscy twierdzą jednak zgodnie, 
że inż. Organiński powstrzymywał od 
rozruchów i nawoływał tylko do boj­
kotu gospodarczego. 

rzesz kOlejarskich. chowcom i swoimi zarządzeniami w Lodzi. ul. PiotrkowBka 86. 

POMRUK TLUMU 
"Pewnego dnia przed samymi świę­

tami przez uliczkę CZ'yżewa wali gro­
ruada ludzi. Tłum groźny, nieustęp­
liwy, szary. Krzyczą.: "oddajcie nam 
Organińskiego!" . Delegacja idzie do 
posterunku policyjnego, komendant 
długo konferuje :z; nią., gdy tłum z nie­
pokojem czeka na rezultat rozmowy. 
Tymczasem z Białegostoku sprowa­
dzono już dodatkową kolumnę policji. 
Zal'!.im delegacja zdołała powtórzyć 
gromadzie treść swojej rozmowy, tłum 
na widok nadchodzących oddziałów 
policji rozszedł się. I to był począ.tek, 
burza nadciągała. 

TRAGICZNY JARMARK 

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy wprowadzali dezorganizację do życia 
kolejnictwo polskie, aczkolwiek zaczy- służbowego, ale jeszcze forytowani by­
nalo swoją pracę w warunkach nie- li przy awansach, przeskakiwali w 
zwy.kle trudnych i z taborem, łatanym szczeblach i grupach starych kolejow­
ze wszystkiCh zaborów i z najrozmait- ców, takich. co to, mówię.c stylem 
szych typów wagonów czy parowozów, przysłowiowym, zęby zgryźli na kolej­
zaliczane było do rzędu najlepiej, naj- nictwie. Do zniechęcenia. i zwątpienia 
sprężyściej, najpunktualniej działaję.- w wartość pracy przyłącz~!ła się .utra­
cych tego rodzaju przedsiębiorstw w ta nadziei na możliwość nagrody 1.a 
Europie. Zapewniało przy tym w bar- uczciwą pracę w formie poprlLwy bytu 
dzo wysokim stopniu bezpieczeństwo w przyszłości. 
podróżującej publiczności. Katastrofy A teraz inna btrona zagadnienia. 
zdarzały się u nas w stosunku do in- Zaczęto tworzyć różne .. dobrowolno­
nych państw, o znacznie wyższej orga- przymusowe" organizacje, rozmaite 
nizacji i znacznie lepiei technicznie '"przysposobienia", które po za ściąga­
wyposażonych, bardzo rzadko. niem grubego haraczu składkowego 

Śmiało powiedzieć można, że owa zmulOzały pracowników kolejowych do 
sprawność polskich kolei miała swoje poś\vięcania wszystkiego wolnego od 
pośrednie i bezpośrednie źródło w oby- służb~ czasu na parady, wykłady. 
wateIskim poczuciu odpowiedzialnośct szkolenia na warsztatowców. zajęcia 
na wszystkich szczeblach hierarchit świetlicowe, a to znowu na wysłuchi-

"Wreszcie przyszedł dzień rozpęta- kolejowej i w szczerze obywatelskiej, wanie czy odczytywanie instrukcyj 2 
nia się nawałnicy, która przeciągnęła Ofiarnej, oddanej dobru publicznemu wszelkich możliwych gałęiIi. 
n~d Czyżewem. Władze wiedziały już pracy. Niedociągnięcia techniczne wy- P b' l 
od dawna, że taki dzień nast"pi, od- rzygnę lOny mora nie, zaklopota-

v równywała <rodna wielki43go uznania n o "l'" a "e ko' k ~ działy policJ'i wzmocniono snrowadzo-'" Y Z\''''Z hl - nca z Ol1cem w "'. dbałość pracowników kOlejowych o los kromny b d' . l' nymi z innych miast. s m u zeCle, uszczup onym Je-
Przedsiębiorstwa, które uważali oni zcz ba d po a' . d b 

"
I zaczęło się. Odbywał się właśnie s e r zo w zme przez ,,0 ro-

nie tylko za teTen swoJo e.i pracy i źró- l e" t· .. ł wielki, doroczny jarmark. Na targo- wo n po rę,cema z pens.p, z g ową 
wisku bydlęcym na granicy miasta ze- dlo zarobkowania. ale także za swoje nabitą. myślami, jak tu zdobyć pieniQ.­
brał się tłum, czekał na hasło. Aż umiłowanie. I z jego sprawności byli dze na czes;J.e za dzieci, lub - broil 
hasło przyszło z miasta·. dumni, jak dumni zarazem byli z u- Boże - na chorobe w domu, na doda. 

"Jakiś młody "narodowiec" stojący czciwie spełnionego obowiązku pu- tek przetnęczony zajęciami pozasłuż­
jak zwykle na pikiecie przed sklepem blicznego. bowymi w organizacjach i "przyspo­
żydowskim został zaatakowany przez Od chwili wprowadzenia do tego sobieniach; - czy może biedny kole­
sklepikarkę-Żydówkę, jej mąż uderzył największego przedsiębiorstwa pań-. jarz stawać do swych zawodowych 
go kułakiem w pierś. Uderzony upadł. stwowego polityki, od chwili wprowa- I prac z pełną świadomością ciążącej 

"W kilka chwil potem poszedł dzenia rozprężenia do szeregów kOle-I na nim odpowiedzialności i z pełną. 
krzyk: "Żydzi bijIJ. naszych braci". jars~ich, ~abicia wza.iemT'e~o zauf~nia równowagą fizyczIlą i duchpwlj.? 
I rozpoczęły się rozruchy, które w cię,- kolezeńsInego - zaczęło Sl.ę psuc w Oto myśli i wt;\tl)liwości, które mu­
gu kilku godzin przyniosły krwawy wielkiej i sprawnej organizacji kolcj- szą się nasuwać same przez się w 
plon. Polacy bili się z Żydami i z po- nictwa polskiego. obliczu tragicznego wypadku kolejo­
licją, policja rozpędzała tłum J,rolbami Doszło później do tego usuwanie i wego w Mysłowicach, będę,cego na nie­
i gumowymi pałkami, rozwścieczeni przesuwanie pracowników - nie dla szczęście tylko jednym ogniwem w 
chłopi kłonicami walili W lwgo popa- dobra służbY, ale dla względÓW poll~ długim już z ostat.nich miesięcy łań­
dło naoślep, na odlew. Padł śmiertel-
nie' ranny żyd Jelin, posypały się ofia- tycznych, obsadzanie miejsc, zajętych cuchu nieszczęść i katastrof. 
l' obu stronach walczących. Jeden przez starych i wypr6bowat;ych ~a- Cz.y.te myśli i w{l.tpliwości .będ.ą 
/ ~OdYCh przewódców narodowych chow.ców" nowo. upleczon.y~l . kole]~- r6WI1!eZ z~p~zątały głowy naJwyz­
Cymer sam walczył z policją, :polanem r2!amI, k~~rzv. m~ dawali l me dają SZ:VC~l .cz~rnmkow, rządzącyc1?- naszym 
uderzył policjanta po głowie i s~ra- I g:varancJl soltdne} pracy w tym. ~es~r- ]{Ole.lOlctwcm, czy obudzą. SJę w gło­
szliwie zmasakrował mu twarz. Cle, którzy n.a~omJast wprowa~zI1t nte- w~c~ członków wydel~go~vanrch na 

"Wśród tego rozgorączkowania pa- znany dawI?-leJ • .'system p!'acy., opar~:v mIeJsce katastrof~ komiSYJ.? . 
dla jeszcze jedna niewinna ofiara, tym o. zasadę zgmama ka~~u. podb~ywan~a l. czy spowodUJ:). zabra.nt,e SIę do :u­
razem nieostrożności. Na posterunku SIę nowym "władcom ,denuncJowama sumęcia z naszego kole]l1lctwa nIe­
policjant manewrował ręcznym kara.- "nieprawomyślnych", to jest nie chc~- zdrowych stosunków i do ułatwienia 
binem i nieopatrznie wystrzelił, kula cYCh czy nie umiejacych wykrzesać w temu olbrzymiemu 'Przedsiębiorstwu 
trafiła w gospodynię domu Gwardia- sobIe wiary w genialność nowych w powrotu na drogi zdrowego rozwoju, 
kową, która po tem zmarła w szpitalu kolejnictwie ludzi. którymi tak pięknie i systematycznie 
na ~kutek rany. Główny bohater zajść Z tym "systemem" wię,zała się oba- kroczyło ono dawniej? 
Cymer ukrywał się długo po okol~cz- wa o utratę posad, lub zmianę dla by- Kara, bardzo nawet ostra, w 8to-

Glełrhl zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń. 1S. 1. 1931 r. 
Wal' n n k i: BandeI hurtowy parytet Poznad, 
ładunkI wagonowo, dostawa bieźllea za 100 kg: 

STANDARTY: l) żyto 100 g/l.. 2) perenica 
742 g/l., ?) owies 420 g/l. 

Ceny trans8.kc:l'ine: 
tyto 45 tonn par. Poznań . • • • '. • 23.10 
ŻyŁo 135 temn par. Poznań • • • • • 28.00 

Ceny orientacyjne: 
:tyto (Usposobienie stale) 22.25- 22.50 
Pszenica (Uspooob. stale) •• 27.00- 27.25 
Jęczmień browa,rowy . • 25.50- 25.50 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 61l0-6M! gil. • • • • 
Jęczmień 667-676 gil. • • , 
Jęczmień 700-715 gil.. • •• 

21.50- 21.75 
22.ÓO- 22.75 
24.00- 24.75 

Usp()sobienie stale. 
Owies • • • • • • • • • • I 18.00~ 18.50 

Usposobienie stale. 
Mąka: 
~ytnia wycią.g. 0-30% wł. w •• 
tytnla gat. I 0-50% wl. w. • • 
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • • 
żytnia gat. U 5C-65% wl. w •• 
żytma poś). pan. 65% wl. w .• 

Usposobienie stale. 
pswnna gat. I WYC. 0-20% w!' w. 
pszenna gat. JA 0-45% wl. w •• 
pszenna gat. TR 0-55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0·60% wl. w.. • 
pszenna gat. ID 0·65% wl. w.. . 
pszenna gat. IIA 2<]-55% wl. w .• 
pszenna gat. UB 20·65% wl. w .• 
pszenna gat. Hn 4J·G5% wl. w .• 
pszenna gat. TIF 5-65% wl. w .• 
pszenna gat. lIlA 65-70% wł. w .• 
pszenna gat. IIIB 70·75% wl. w .. 

USP060bienie s-tale. 
Otręby żytnie stand.. . • . • 
Otrflby pszenne grube stand .• 
Otręby ps.zenne średnie stand .• 
Otręby jęczmienne 
Rzepa.k zim()wy. , • • • • • • 
Siem lę lniane • • • • • • • • 
Gorczyca • . • • • • • • • • 
Groch Wiktoria • • • • • ~ • 
Groch Folgera. ••••• 
MaIl niebieski . • • • • • 
Kilniczyr.a czerwona Mlrowa • • 
Koniczyna czerw. 9ó-!l7% czyst .• 
Koniczyna biala . . . • • • • 
Makuch lniany w taflach. • •• 
Malcuch rzepak. w tafJaeh . • • 
Makuch s·lon. w taflach 42--43% . 
SIQoma pszen.na lu,zem • • 

.' pszenna prasowana • • 
żytnia luzem. • . • • 
żytni.a praS~W!lna • • • • 
<,wsiana luzem • • • • • 

.. owsiana prasowanIl • • • 
" jęczmienna luzem • 
.. jęczmienna prasowana 

Siano zwykle luzem. • • • • 
.. zWY'kle prasowane. • 
" nadn.oteckie luoom. • • 
.. nadnotecki~ praSOWMle • 
Ogólne usposobienie !tale. 

33.50- noo 
33.00- 83.50 
31.50- 82.00 
24.25- 24.75 
22.50- 23.00 

44.00- 45.00 
43.00- 43.50 
41.50- 42.00 
41.00- 41.50 
40.00- 40.50 
3000- 39.50 
3825- 38.75 
3525- M.25 
31.2~- 82.25 
24.1;),- 2a.lS 
21.7;).- 22.75 

15.7;),- 16.25 
16.00- 16.50 
15.00- 15.75 
15.50- 16.75 
46.00- 4700 
42.50- 4!i ,50 
30.00- 32.00 
20.00- 23.50 
22.00- 24.00 
64.00- 69.00 
80.00-100 (lO 

110.00-120.00 
80.00-115.00 
23.25- 23.50 
18.75- 19.00 
24.50- 25.50 
190- 2.15 
2.40- 2.65 
2.00- 2.25 
2.75- 3.00 
2.25- 2.50 
2.75- 3.00 
1.90- 2.15 
2.40- 2.R5 
4.30- 4.80 
4 S!)- 5.łtl 
5,2()- MO 
6.20-- 8.70 

OgÓlny obrót: 2570.6 tonn. w tem tyta 1181 
tonn. p.s.zen.icy 320 t01l11, jęcmIoieni.a 285 tonn 

I O'WISa 2Q to.nn. • 
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duszu Pracy, rejerlrac)& na wyjazd 1-
Zawiercia - służy wyłącznie dla 
zorientowania się władz Funduszu 
Pracy, dla jakiej ilości bezrobotnych 
i w jakich zawodach należy wyszukać 
pracę· 

Emigracja rosyjska w B~ urzą­
dziła noc Sylwestrową w salach bel" 
lińskiego "Zoo". Na z<ljęciu widzim} 

z 

taniec rosyjski, odtworwny na tle 
carskiego sztandaru. 

• 

17 s t y c z n i a. 
"Przecudowny dzień styczniowy. Do­

wodzi południ·e. Słońce praży, wywo­
łując jak gdyby złudzenie dnia w gó­
rach. Nie ma tylko śniegu, 5anek i 
nart. Ludzi pod dostatkiem, 1>0 po wyj­
ściu z kościoła ciągną. ulicami na pl>­
gawędkę i ploteczki ze znajomkami. 
Wiatru nie ma. Mróz kilkustop.niowy 
nie daje się odczut nawet zmarzlu.· 
chom. 

Głównymi ulicami miasta posuwa 
się ciemny tłum. Zdała nadchodzą. nie·· 
wyraźne dźwięki, jak gdyby piski i 
szmery. Jezdnia zajęta. Ruch się za· 
trzymuje. A tłum i wszelkie te dźwię 
ki zbliżają. się ku centrum miasta co­
raz bardżiej i coraz dobitniej. 

To idzie oddział Podhalan na 
zmianę warty przed komendą. miasta, 
przed sztabem i przed grobem Niezna 
nego Żołnierza. 

* Ciągle to samo się w życiu powta. 
rza. Kiedyś za młodzieńczych czasów 
każdy lubił towarzyszyć muzyce, idą 
cej w marszu - czy to była wojskow3. 
czy też ... strażacka. Za uczniowskich 
czasów, gdy nadchodziła majówka, szło 
się w takt kapeli szkolnej i marzyło się 
o szlifach oficerskich. A i teraz takt 
muzyki pociąga za sobą. i porywa. Mo­
że to młodość pociąga 'l 

Podhalańscy strz.elcy cieszą się w 
stolicy niezwykłą. popularnością.. P~ 
czą.wszy od adjutanta p. Prezydenta 
kpt. Hertmana, który ma świetną. pre­
zencję. Czegoż można więcej żądać od 
maszerujących Krakowskim PrzeJ­
mieściem'l Chłop w chłopa zdrów, 
czerstwy, żywy; w kubraczkach zako­
piańskich, a na nich pelerynki; buty 
jak góralskie, podbijane; maszerują w 
ordynku, jeden kryje drl1giego, a las 
karabinów równomierny i niezachwia· 
ny, niedrgają.cy. 

A na przedzie orkiestra góralska. Z 
kobzami, fujatkami i fiecikami. To­
porek dyrygenta daje znak i płyną. 
dźwięki: . 

W murowanej piwnicy 
tańcowali zbójnicy .•• 

I tak idzie taniec zbójnicki i lecą. 
pi<osenki, których się nieraz słuchało 
w innych warunkach ... 

* Pamiętacie, jak Staszek Mróz sia­
dywał pod pomnikiem Chałubińskiego. 
Ano przychodził bodajże od Poronina, 
siadał kolo Chałubiilskiego i Sabały, 
gawędził z ceprami, - a to chrześcija­
ny bywały, 1>0 to żydowskie nasienie 
dopiero od niedawna skaziło nasze gó' 
ry. Opowiadał dawne, cudowne histo­
rie, ilustrując swoje gawędy kobzą ; 
przyśpiewkami. 

- Ród kobziarzy wymiera powoli. 
Staszek Mróz, to ich ostatni przedsta­
wiciel. Słuchało się go tym milej i już 
awansem żałowało się, że tak orygi­
nalny typ wyginie. 

A otóż teraz odżywa. Niejeden Sta­
szek Mróz z PQronina, ale dziesiątki 
już nauczyły się tej sztuki i dudnią. na 
kobzie najiiglarniejsze piosenki ro­
dzimych gór. 

* Dość często zdarza si~ natyka~ na 
maszerujący oudział Podhalan. Zaw; 

Po[i~g wjechał na furmanke z ludźmi 
Ohlopiec ~ostal na mteJscu ~abitll - Drugi cll,lopiec i d~ie",­

c~ynl.·a ranni 
T o m a s z ó w M a z. (P A T) Dziś zeskoczył z furmanki. 

o godz. 7,30 na przejeździe p{)d wsią Woźnica nie zdążył przejechać i 
Białobrzegi. na linii koleiowej Bratkó- pal'o'v,"óz uderzył całą siła w tył fur­
wy-Tomaszów Maz .. woźnica furman- manki. Jeden z chłopców zo~tał zabi­
ki. na której zna jdowuło się czworo ty na miejscu, drugi doznał bardzo 
dzieci w wieku szkolnym. widząc po- ciężkich obrażeń całego ciała i złam~ 
ciąg osobowy, zdążający ze Sl{arży::>ka. nia nóg. jedna z dziewczynek również 
podciął konia. aby przejechać przez tor. została ranna. Woźnica i koń wyszli z 
W tym momencie jeden z chłopców katastrofy bez szwanku. 

Bunt 700 w:eźniów 

Kursujące między bezrobotnymi w 
Zawierciu pogłoski, że zarejestrowanie 
się na wyjazd teraz i ewtl. odmówienie 
wyjazdu, gdy we właściwym czasie po~ 
dane będą przez Fundusz pracy miej~ 
sce wyjazdu i warunki pracy oraz pła~ 
cy, spowoduje odebranie legitymacji i 
pozbawienie go uzyskania pracy i 
świadczell na przyszłość - nie są ni~ 
czym uzasadnione. gdyż, jak to poda~ 
waJiśmy wyżej, cala Qbecna rejestracja 
chętnych na wyjazd przeprowadzana 
jest wyłącznie dla celów informacyj­
nych. 

Po ~demolowaJlil( lt"le.zieni a 150 łCię~nióu' ~bieglo Z B' ł k" 
M o n t r e a l. (PAT) W więzieniu więźniów i dozorców odniosło rany. gon mes aws iego 

w Guelphs w prowincji Ontario wy- Zbiegli więźniowie ukrywają. się w l L o n d y n (PAT) Zmarł w Hol1y-
buchł bunt 700 więźniów. 150 więź- lasach, pokrywających okoliczne w~(}d na atak se~·ca .Rysza:d Bolesław-
niów zbiegło. \V pewnej chwili całe wzgórza. SkI, znany aktor l r~zyser fIlmowy, ~r~-
w;ęzienie znajdowało się już w rę- Posiłki policyjne i straż ogniowa dzony w WarszaWIe. BolesławskI h~ 
kach zbuntowanych, którzy zniszczyli po dłuższej walce przywróciły porzą- czyI 48 lat. 
urządzenia wewnętrzne gmachu, po- dek. Przyczyna buntu były skargi na 
wybijali szyby, ::>palili pościel. Szkody pożywienie. 
obliczono na 40 tys. funtów. Wielu 

Petycja' 500 włościan 
do premiera Składkowskiego 

Domaga,iq się oni ~wolnien;a ares~tou·anych "' ~u:it(~ku 
~ ~ajściami U' BI'ze~nicy naJ'odou:ców 

I 
przebywających w więzieniu w Piotr-

R a d o m s k o, 18. 1. - W dniu 14 kowie. 
bm. mieszkańcy wsi Brzeźnica Nowa, Podpisani w petycji swej stwier­
Brzeźnica Stara, !{ruplin i okolicz- dzają, iż aresztowani nie brali udziału 
nych wiosek, zebrani w liczbie zgórą w zajściach antyżydowskich w Brze--
50C osób, uchwalili wysiać do premje- źnicy, a zostali aresztowani na skutek 
ra Składkowskiego, do Urzędu Woje- fałszywych zeznań. złożonych przez 
wódzkiego w Łodzi, i do Starostwa Żydów. Wszyscy podpisani za are­
Powiatowego w Radomsku podania, sztowanych ręczą osobiście i swym 
w których podpisani domagają się majątkiem, który zhiorowo przedsta­
zwolnienia pięciu czlonków Stroonic- wia wartość okolo dwóch milionów 
twa Narodowego z obwodu Brzeźnica. złotych. 

Rozmowa ambasadora Francji z premierem Składkowskim. 

Wysiedlanie bezrobotnych z lawiercia 
J ak ta SpralłJa wygla;da w istocie 

Z a w i e r c i e, 18. 1. - W z.wiązku terenie innych województw jest obec­
z różnymi wersjami, podawanymi w nie prz.edmioteJIl Qbrą.d ąyrekcji Fun­
prasie codziennej Zagłębia Dąbrow- duszu Pracy. Definitywna decyzja w 
skiego, a nawet stołecznej i in. na te- tej sprawie ma zapaść w najbliższych 
mat ilości mających ulec wysiedleniu dniach. 
rodzin bezrObotnych z Zawiercia, przy I Ilość rodzin wysiedlonych zależna 
czym podawano cyfrę 2000 rodzin - ma być od wyszukania przez F'un.dusz 
dowiadujemy się z miarodajnych źró- Pracy odpowiedniej ilości miejsc pra­
deł, że ilość ta nie została jeszcze przez cy poza ZawiercieJl. Przeprowadzona 
Fundusz Pra·cy ustalona. obecnie na zlecenie delegata Biura Gl. 

Sprawa przesiedlenia pewnej czę- Funduszu Pracy p. Stanisława Gorczy­
ści rodzin bezrobotnych do pracy na cę przez miejscową. ekspozyturę Fun-

sze doznaję radosnego wzruszenia. Pię- dawne ubiory. Dzisiaj wskrzesza siQ 
kno gór i czar strzeżą,cego ich ludli je. Wsk.·zesza się także dawne lirządze­
zbliża się do poziomych, przestrzen- nia d()mQ\ve, dawne malowanki, robo­
nych, smutnych równin mazowieckich. ty snycerskie, rzeźby ludowe i t. d. 0-
Zbliża się nietylko do Mazowsza, lec: pOWiadano mi np., że dawne ubiory'" 
wszędzie... Żywiecczyźnie należą. do najbardziej 

Odradza się nasz regionalizm. Pod- dekQracyjnych, malowniczych i dro­
hałe nie jest wyłącznym wyjątkiem. To gich. Dzisiaj są zupełnie zarzucone 
samo spotykamy u POleszuków, u Hu· Niedawno odtworzono jeden taki strój 
cułów, u Wołynian, u Ślązaków, u Po- męski, ubrano weń górala, ale ludność 
mQrzan... Wszędzie PQdjęto bardzo miejscowa nie reagowała wcale na ta­
zdrowy ruch odbudOWY d.awnych zwy- ki strój, zupełnie go zapomniav',:szy. 
czajów przeszłQści. Ruch taki z po- Miejmy nadzieję, że zwyczaje daw­
czą.tku podtrzymywany świadomie i ne wrócą. Staną się dumą okolic kra­
świadomie tworzony, dzisiaj staje się I ju. A z nimi zaczniemy cenić zdrQwy 
już ruchem powszechnym i doznaj9 regiQnaJizm, stanOWiący jedną. z wal­
często niezwykle silnej podpory SPQ nych podstaw bogactwa l{ultury narQ-
śród samegoo ludu. dowł( 

Wśród ludu zanikły przeważnie W Al1::;ZAWIANIN 

żyd,ów nie przyjęto tlo C. I. E. 
War s z a w a, 18 stycznia . 

Na ostatnim posiedzeniu Między­
narodQwej Konfederacji Studentów we 
Wiedniu (C. I. E.) rozpatrywano wni~ 
sek delegata palestYllskiego Daniela 
Schera o przyjęcie palestYllskiej mł~ 
dzieży akademickiej na członka zwy~ 
czajnego C. I. E. Większością głosów 
wniosek Qdrzucono. 

Przeciw przyjęciu młodzieży pal~ 
styńskiej głosowali delegaci Łotwy, 
Szwajcarii, Litwy, Finlandii, Bułgarii, 
Węgier i Włoch. 

Deleo-at polski nie uczestniczył w 
posiedzeniu. 

Na uboczu 

Zydzi i poseł Budzyński 
Prasa żydowska w dalszym ciągu 

zarzuca PQsłowi Budzyllskiemu. który 
ostatnio, jak wiadomo, parQkrotnie 
występował w Sejmie przeciw Żydom, 
że jeszcze przy ostatnich wyborach 
sejmowych w r. Vil5 zabiegał on o 
głosy żydowskie i brał nawet od Ży­
dów pienią.dze na akcję wyborczą. 

Warszawski żydowski "Nasz Pl'ze­
gląd" zamieszcza facsimile artyku~, 
tu żydowskiego pisma wyborczego 
"Der Telegraf" z początku września· 
1935 r. z apelem do PQparcia przy gł~ 
sowaniu kandydatury p. Budzyl'lSkie­
go i z błQgo"lawieI'lstwem rabinicz­
nem dla jego kampanii wyborczej. 

. To samo pismo donosi, że przemy~ 
słowcy ! kupcy żydQwscy w Łodzi, 
którzy złOŻYli Większe kwoty pienjęż~ 
ne na. fundusz \\ yborczy p. Budzyń~ 
skiego, postanowili wystąpiĆ przeciw 
posłowi BudzYllskiemu na drogę sądo~ 
wą, doma'iając się zwrotu pieniędzy. 
MQty\vuJą o tym, iż p. Budzyń­
sk przyjmując pieniędze zobowią.~ 
zał się wobec Qfiarodawców, iż bronić 
będzie spraw żydo\\"skich. Jak w 
tych sferach przemysłowych i kupiec­
kich zaznaczają - pisze "Nasz Prze~ 
gląd" - p. Budzyński miał na cele 
wyborcze otrzymać ogółem około 
150.000 złotych. 

Tyle prasa żydowska. 
Polska opinia publiczna oczekuje 

ze strony p. Budzyńskiego wYJasm~ 
nia, czy i ile prawdy jest w tych gło­
~ach żydowskich .na temat jego osoby. 

Wyjaśnienie 
Towarzystwa Ube~fljeczeń 

"EUROPA" 
W ni,ektórych pis.mach stotecznych pG­

jawiły się wzmianki o rzekomym wykry­
ciu nadużyć w Towarzystwie Ubezpieczeń 
.,:Curopa" i o arcsztov\aniu w z\viązku ~ 
tym od 8 do 10 osób. \V imię prawdy 
stwiero·zamy. że dotychczas żadnych nad­
użyć w T-wie "Europa.'· nie w}"kryto i ni­
kogo nie are."ztowano. Towarzystwo 
.. Europa·' pozostaje ta,k jak i inne za,kIa­
dy ubęzpąeczeń pod stalym i ścisłym nad­
zorem Pańcstwowego Vrzę-du K .. Dtroli U­
bezpieczeń. co uniemożliwia nadużycia: 
Należności ułle'ZpJeczonvch w Towarzy­
stwie "Europa" maia., calkowite pokrycie 
w nieruchomościach. kapitalach hipotecz­
nych i papieraoh procentowych towarzy­
stwa. zdeponowanych w Banku Polskim. 

Akcja władzy. która ograniczyła się zre­
sztą tylko do zrobienia rewizj"o musiała 
być wszczę! l, o ile władza otrzyma la do­
nic.,ienie. Doniesienie moglo być zrobio­
ne przez wydalonych prze.z zarząd to\\"a­
rzy-st\\'a pracowników. T-wo nadal wy­
płaca kapitały pośmiertne, dożve-iIH\ e. wy­
kupy i pożycz.ki oraz inkaBuje składki. 

Llkwldatorzv Towarzystwa tT'.:Jezpiecze6. 
.. Euro\la" Spółki Altcj'juej. 
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Wlftf WY~~An'[H ~ADA 
wkol. DZIERZANOWSKIEGO 

GNIEZNO, Chrobrego 2. T 2007 ._ ........ 

Groznv Wybuch kotła 
Winę :m u'ybuch ponosi 16(b/~i fabryl~?-nt Żyd - W~"~eh ro­
*erwal ścianę drugiego piętra fabry/N. - ';' robotnłkow od­

niosło rany 

L ó d i, 19. 1. - W ponied;dalek o wowe były zamarznięte, sprężenie na­
godz. 8,30 rano w 2-piętr<l\\'ym budyn- stą.piło w nadmiernej ilości. Kocioł (o­
ku fabrycznym przy uJ. Pomor"kiej !O, koło dwuch metrów sześciennych). 
stanowią.cym własność firmy Laskow- rozleciał się z ogromnym bukiem. Wy­
ski i Spółka. wybuchł kocioł centralne· buch był tak silny, że wywalił część 
go ogrzewania. W budynkU tym mie- ściany na drugim piętrze. 
ści się na drugim piętrze fabryka sznu Zgromadzeni przy piecu Tobotnicr 
rowadeł Izraela Zarzewskie-go, zatrud- ~ostali za!"ypani gruzem i odłamkami 
niają.ca 15 osób. Na parterze i. pierw żelaznego kotła. Na dolnych piętrach 
szym piętrze mieści się natomlast fa· w fabrvce Laslwwskiego powstała pa­
bryka szpulek Laskowskiego, zatrud· nika. a- robotnicy wybiegli w pośpie­
niają.ca 50 robotników. chu, alarmUjąc pogotowie, straż ognio-

Gdy rano robotnicy przybyli do \vą. oraz władze. 
pracy, ~ala była ogromnie oziębiona I Na miejsce wybuchU niezwłocznie 
z racji niedzielnej przerwy. Robotnik pl'~~'byl prokurator, starosta grodzki: 
Tomasz Cieśliński przystąpił do roz- in!'pektol' pracy inż. Rakowski, poliCja 
pałania ognia, a ponieważ r.ury odpły.- itd. Straż ogniowa zabezpieczyła ~ 

międzyczasie część uszkodzonej ściany. 
grożą.cą zawaleniem, po czym wydo­
byto zranionych robotników. 

Ranni ciężej przewiezieni zostali do 
szpitala. Są. to: 34-letni Tomasz Cie· 
śliński (uJ. Dzika 34), 29-letnia Helena 
Domagalska (Pomorska 84), 38-letnia 
Floren tvna Pelka (ul. Brzezińska 78), 
47-letnia Maria Jaworska (Brzezińsl<R 
nr. 63), 42-letni Stanisław Śmiałowski 
(Pasterska 4), 38-letni Ber Weksler 
(południowa 30). Ponadto lżej ranioną. 
zostala JaniRa Wilczyńska (Pomorska 
rJr. 103). 

Kilka milionów zlotyell 
w y P ł a c iłem dotychczas swoim klientom 
tytułem wygranych. L O S 'Y I. klasy 
381oteril-są jU7. do nabycia w mOJe 

KOLEKTURZE nr 36821-2 

STEFAN CENTOWSKI Poznań 
plac "\Volności jO 

ognia, w chwili wybuchU znajdował 
się pod ciśnieniem ponad 8 atmosfer. 
l{ocioł był sporządzony w spOSÓb tan­
detny, z pominięciem najprymityw­
niejszych przepisów. Poza tym nie 

Dalsze badania specjalnej komisji posiadał manometru. któryby mógł 
z udziałem fachowych rzeczoznaw- robotników zorientować, ile w danej 
ców ze stowarzyszenia dozoru kotłów chwili przed wybuchem było atmosfer 
ustaliły. ie winę w pierwszym rzędzie i że zachodzi wobec przekroczenia ich 
ponosi właściciel fabryki Izrael Za- wysokości obawa wybuchu. 
rzewski, Żyd. który też z polecenia 
władz został zatrzymany. Dalej Akcja straży ognioweJ zapobiegła 
stwierdzono. że winę ponosi również wybuchowi większego pożaru, co gr(}o 
kierownik fabryki oraz przedsiębior- zilo wskutek wybuchu kotła j nagro­
cs.. niejaki Motel - żyd (Zawadzka mad7.enia większych ilości łatwopal-
3), który dostarczyI kotła dla central- nych materiałów. Straty, .spo~od(}o 
nego ogrzewania. I(odol ten był obli- wane przez wybuch.. na raZle Ole z(}o 
cwn)' w przybliżeniu na maksymalne I sta~y ustalone, są. Jednak bardzo p(}o 
ciśnienie do 0.3 atmosfer. Tymcza- wazne. 
sem kocioł wskutek zamarznięcia rur . 
oraz nagłego i zbyt ~ilnego rozpalenia • 
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Wtorek 

Kalendarz rzym .. kat. 
Wtorek: Henryka b., 

Ma·rjusza m. 
Środa: Fabiana. i Seba· 

stiana 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Ratymira 
Środa: Przeździsła wa 

Słońca: wsch6d 7.53 
zach6d 16,14 

~. Dlugość dnia 8 g. 21 min. 
Księżyca: wschód 10.07. za,chód 24,16 

Faza; Pjerw6za kwadra o 21 godz. 

ft~re~ redak[ji i adminiltra[ji W todli 
telef",n redakcji i adm'DI.tracil 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęc: dla interesentów 

od '10- 12 
( es 

~OCNE DY~URY APTEK 
Kahanego (Żyd) - Limanowskiego 80, 

l'r~wkowskleg-o - Brzezińska 56. Koprow, 
sklego - Nowomiejsk!l 15. Rozo:nbluma 
. (Żyd) - Śródmiejska 21. Barto;;zE)wskie~o 
- P~~trkowska 95. Czynskiego - RJklciń. 
~ka .).), Skwarczyńskieg') - KaiD S 54 
Simeckiej - Rzgowska 59. ' 

Pogotowie miejskie: tel. 1IP·go 
Pogotowie P. C. K.: 'el. 102 ~~ 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208·10. 
Straż ogniowa: tel 8. 

Teatr Miejski - "Noc w Grand.Hotelu" 
Teatr Popularny - "Ich czworo". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Pasteur". 
Corso - "Gdy serce prze-mówi". 
Capitol - "Pod dwiema flagami". 
Mraż - .. Pokusa" . 

. Mimoza - .. Wesoła rozw6rlka" i "Cale 
mIasto mówi o tym". 

Oświat"wy-Słońce - "Skandale milio-
nerów" i .,Kobieta bez maski". 

Przedwiośnie - "Panna Lili". 
P~lace - "Tak się kończy miłość". 
Rlalto - "Allotria". 
Ikar - "Szyfr 77" ! "Wonder Bar". 
Stylowy - "Carewicz". 

POGODA WCZORAJ 
. KQI~'ll'nikat ł6d'zkiej stac~i metcorolo­

g~czneJ przy miejSlkim muzeum przyrod· 
ni'Czym w pal'ku Sienkiewicza na dzień 18 
atyczn.ja 1~7 r. Temperatura w ciągu do­
br ublCgleJ: najlVyższa minus 7,1 Bot. naj­
nlż.s~ minus 8,8 Bt. Barometr: 751,4; ten­
denoJa: wz.rost ciśnienia. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
W ci,a,gu dnia pogoda bez więk5zych 

zmian, mroźno. 

NOTUJEMY 
Pierwsza ofiara mrozu. Mimo iż one· 

gdaj temperatura przed południe-m nie 
przekraC'Zala 7 stupni poniżej zera. 18-letni 
Henoch Buchbinder (ŻeronlBlkieg~ 53) od­
mroz-ił sobie ucho· Nie zauwa,żył jednak 
tego, a gdy po pewnym cz'asie chciał je 
;potrzyć, pól muszli usznej odpadło mu. 
Wezwano do niego po.gotowie ra tun:J<. o we. 

OFIARY KRYZYSU 
Porzuc.ają dziecł. W wydziale opieki 

BPoleczne.l przy ul. Zawadzkiej 11 niezna 
na kobieta porzuciła chłopczyka 4-letnie· 
go i zbiegła. Tamże Irena Makowska (Za· 
menhofa 28) porzuciła swe dziecko 12-let­
nego syna Eugeniusza Juszczaka. W tym· 
że lokal~ Maria Prośnik bez stałego miej· 
8~a zamIeszkania pozostawila troje swych 
n!eletnich dzieci. Najciekawszym wypad­
kl~m był występ Heleny Anioł zamieszk,1. 
lej przy ul. Strzelc. Kaniowskich 3. Zran;i 
P?zostawila chłopca swego 4-letniego, a w 
:k~lka godzin później pl'zyprowadziła dru· 
,gl ego synka 3-letniego i również pozosta 
wiła ulatniając się niespostrzeżnie. (k) 
. Nie przychodzą do szkoły. Mróź. jaki w 

CIągU ostatnich kilku dni nawiedził Łód~ 
spowodował zmniejszenie frf'kwencji w 
szko.łach. szczególnie na przedmieści ach, 
zamIeszkałych przez najubożdzą ludnoś'~, 
oraz w oodmiejskich wsiach, gdzie rów· 
nież zamieszkuje wiele rodzin robotn;· 
czych. I?zieci rodziców bezrobotnych. nie 
przybYCIe do szkół tlumaczą brakiem od 
powiedniego obuwia lub cieplej odzieży. 
Położenie pOP.'arsza fakt, że w tych właśn:e 
dzi'eln~cach sz~coły Slą rozmieszczone w SpD­
s?b. D!eodpow~edn. przez co dzieci musq 
nle]ednokrotllle po kilka kilometrów ch,) 
dzić do ~zkoły. Poza tym w niekt6rych 
szkoloach ws'kutek wadliwie pojm~wanej o­
szczędności, ogrzewanie pozostawia wie:e 
do życzenia, co też ujemnie odbija się na 
stanie zdrowotnym dzieci. Wiele dzieci 
narażając się na przeziębienie zdąża do 
szkoły jedynie z tego powodu, ~e w szko:e 
prowadzone jest dożywianie nąibiedni~j­
azej dziatwy i otrzymujq. tam bulki, mlek n , 
a często i obiady. które w mi'!szkaniu ro· 
dz:iców są rzad·kiem zj8lwiskiem. (~) 

JUDAICA· 
~ydGwska alera. Władze pol1cyjne u' 

ja wnily aferę w przedsiębio·~twie ekspe­
dycyjnym ,.Ruch - P,romet" mającym cen­
tralę w Stanisławowie. a oddziały w Ło­
dzi, Piotrkowie oraz innych miastach na 
tereIlJie Polski. O ile chodzi o Łódź, bi·uro 
ekspedycyjne "R'llch • Promet", wlaśoicie­
lami którego byli dwaj ŻY'dzi Maury:cy 
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Obłuda i demagogia 
na froncie łódzkim 

Os~ukańc~e pociqgnięcia soc;lal - l~o'munisty~nej u,ięks~ości 
pr~ed d~isieszYłn posied~eni em łódzkiej radli 'miejs1.."iej 

L ód Ź, 19. 1. - Dzisiaj, we wtorek, . Podobnie przedstawia się obecnio 
o godz. 19 zbiera się po raz trzeci nowa sprawa z Wiceprezydentami. W po­
rada miejska w Łodzi. Porządek dzien- przedniej radzie miejskiej i obecnej 
ny przewiduje dokonanie wyboru róż- radni-narodowcy dom.agali się ustale­
nych komisyj oraz możność składania nia dwóch stanowisk dla wiceprezy 
wniosków i oświadczeń. Ostatni punkt clentów miasta Lodzi. Proletariuszom 
obrad, według doniesień prasy żydow- spod znaku Marksa i Lenina było to 
s~iej i socjalistycznej, ma być specjał- jednak za malo i uchwalili dla siebie 
me wykorzystany przez radziecką. trzecią posadkę W myśl zasady "od 
większość, złożoną z Żydów, wcjali- przybytku głowa nie boli". NIezależ· 
stów i komunistów, nie od p-Qwyższego nale.ży stwierdzić, 

Na ostatnich zebraniach PPS w Lo- iż w poprzedniej radzie miejskiej więk· 
dzi zapadła uch wała, według której szość narodowa domagała się zniesie­
większość żydowsko-socjalistyczna ma nia takich remuneracyj dla dygnitarzy 
zgłosić na posiedzeniu nagły wniosek miejskiej, lecz wtedy s·ocjaliści zapom· 
w sprawie zniesienia remuneracji dla nieli o swoich obłudnych hasłach pro­
dygnitarzy miejskich. Dla podkreśle- letariackich i łę.cznie z burżuazją. ży­
ni.a ważności ~ n~d:'lnia te~u ~niosko- dowsk~, "sanacją.", zdrajcami Chrze­
~~ p~smaku .Ja~{IeJś specJa.ln~J ~ensa: ścijańskiej Demokracji i ówczesnym 
OJI, pI~sa so.cJ~hstyczna pOswlęcąa ~eJ komisarzem Wojewódzkim wniosek 
spra~le. sązmste., art~k';lły, uSI.łuJąc ten odrzucili. . 
~pe~Jalme. nastaw I C op~mę .. PUb~lC~~~ Dzisiaj natomiast ubierają. się zno­
I plOletanat przekonac, IZ soC]ahSCl wu vi ton proletariuszów i opinię chcą 
~:pr?-wd; s?- wrogami. tłust.ych posa- wprowadzić w blado \V świetle tych 

k l pel sYłek. w maglstrac~e.. faktów obrzydliwa demagogia żydow-
DemagogIa zydowsko-socJahstyczna ..... . ,. . . 

chadza krótkimi nogami i zawsze koń- sk~o:-sOcJthstrc~n~~ wlększols.~l rad~lec: 
czy się to kompromitacją. Odnośnie lej zas ugu.e . y 0!la po l owame l 
wniosku żydowsko-socjalistycznego w wz.gardę. Uś-:vladom!One ~asy pol­
sprawie renumeracji należy stwierdzić SklCh r?b<,>tml{ów na obłudZIe zydow­
jedną rzecz zasadniczą, mianowicie do- s~o-.socJahstycz~ej od da,Yn~ po~nały 
clatkowe wynagrodzenie dla wysokich ~lę l tego rodzajU chwyty me oSIągną 
dygnitarzy miejskich, tzw. renumera- zaclnego celu. 

* cje wprowadzU w życie po raz pierw­
szy b. prezydent socjalistyczny, Zie­
mięcki. Gdy weźmiemy ten fakt pod 
uwagę, łahvo dostrzeżemy, ile obłudy 
i demagogii zawiera jeden wniosek 
żydowsko - socjalistycznej większości, 
która chce p,okazać, że walczy z wyso­
kimi pensjami, podczas gdy faktycznie 
stara się o najlepsze i najwygodniejsze 
pos~dki dla swoich prowodyrów. 

Waldman i Fliasz Wildner. ten ostatni z 
Łodzi, prowadzi1o znaczno Qlbroty w od­
dziale lórlzkim. Nad5ylano z poludniowej 
granicy owoce a w onwrotnym kierunku 
z Łodzi man:jfaktt.rę_ Kombinacje żydow­
skich spedyt')rów polegały na tym że w 
d~klaracjach h'acbtowycb podawali, że 
wysyłane przez nich Pl :esylki zawierają 
towary inne, podlef(aje,ce utgowym opla· 
toro przewozowym, niż te które rzeczy\vi­
ście transportowano.. WcpółwlarŚciciele 
mieli do pomocy urzędnIków Mau.ryceg-o 
Sze·lJtS'a o·raz Ch!łlima Heuera oraz Jf\;kuba 
Matera (wszvlScy Żydzi), przy czym ten 
o&taini ..:pecjalnie zajmował się ekiSpedy­
cją przesylek łódzkich i stale urzędował 
na terenie ŁC'dzi. Spól'nicy, nie wyłącza­
jąc urzędni'ków mieli udzial w zyskach, 
cze.rpanych kDsz'tem Brka·rb.u jJal1stwa. któ­
Ty nara±ony zostal w okre.:;j l- czteroletniej 
niemal dzialalności żydowskieg-o biura na 
straty si~ga . .iące killkudziesięciu tysię-cy 
zł·otych. W';;Zyscy wyżej \\'Ymienieni zo­
stali aresztowani. Dalsze dochodzeni e 
jest w toku, zachodzi bowiem podejrzenie. 
H aferzyści mieli jeszcze inny'ch pomoc­
ników na terenie poszcze~Q.I-nych mia"t . 

KRGNIKA SĄDOWA 

Jak się dowiadujemy, tymczasowy 
prezydent miasta Godlewski na dzi­
siejszym zebraniu rady miejskiej ma 
zgłosić wniosek w sprawie zaciągnię­
cia długoterminowej pożyczki Fundu­
szu Pracy lub w innej instytucji ban­
kowe.i w sumie 1.900.000 złotych na 
pokrycie niedoboru budżetowego z ro~ 
ku 1936/37. 

gę 

znanej sekty, propagującej bezbo·żńiclwJ , 
odpowiadał w dniu wc't,orajszym przed sa,· 
dem okrr,gowym IV Łodzi za publicztle 
wyszydzanie religii. który to czyn określo· 
ny jest w :J.rtykule 373 k. k Jeszcze w 19'3~ 
roku stowarzyszenie badaczy pi ma św 
wydal obt'oszurą pod tytułem .,Królestwo 
nadzieją świata", tłumaczoną na 60 języ­
ków. W Polsce broszura ukazała sią znacz­
nie później. \V bl'oszul"ze użyto zwrotu 
,.Organizacja chrześciiaństwa iest organ;­
zaclą szatana i najbardziej okrutną". Za· 
mies;r;czoro również bezbożniczy rysunek. 
Prokuratura dopatrzyła się występku wy· 
szydzania religii. uznane iprzez Pal'lstwu 
BI'os:mrę skonfiskowała. i pociągnęła do 
odpowiedzialności karneJ Schejdera. jak!. 
przewodniczącego sekty. Sąd, po rozpozn~­
niu sprawy, skazał Sche.idera Da 6 .niesię­
cy więzienia. 

KRONIKA WYPADK6W 
Poc~ąg wpadł na wóz. W zwią;zk'll :r; 

wiadOlIll.{)ścią zamieszczoną na s·lir· 5 pt. 
"Pocie,g najechał na furmankę" podajemy 
nO\\'e szczegółY'. -

Na odcinku od Tomaszowa do Łodzi 
Kal·iskiej po-ci.ą,g osobowy numer 414 'Przy 
wsi Bra.tkow'o na przejeździe wpa,dł na 
wóz Michala Leszczkiewkza. na kt6rym 
jechało czworo dzieci do szkoły. Wóz zo­
stal doszczętnie rozbity. Leszcz·kiewi<:z i 
pierwszy sY'n jego. wyrzuceni silną silą 
z wozu, odnieśIti tylko mniejs'ze obrażenia 
i na ogól wyszli z o'bronna, rę.ką. Nato­
miast drugi syn jego został za;bity na miej· 
sCu, a córka są.si8ld·a jego J óźwiakówna 
or,az jej brat zostal'i ba·rdw cię,żko ra1mi. 
Obu odwieziono w sta'nie niep,rzy'1Dmnym 
do szpi tala. Pociąg "'j;ku tek wypad'ku 
przybył na stację Łódź Kaliska z pół.go- I 
dzinnym Oip.6źnienlem. 

SPORT 

.. 
bryczne, są to: Wima, K. P. Ziednocz?ne, 
Kruszender z Pabianic i Boruta - Zgierz. 

Dalszy wniosek Ł. Z. O. P. N. o utrzy­
mlwie karencji został po ożywionej dysku­
sii w dalszym ciągu utrzymany je.dnog1o- . 
śnie. Przeci wkoO wnioskowi wypowiedzia1 
się tylko L. K S, Skutkiem tel!0. że karen­
cja została w O'kręgu łódzkim utrzymana, 
p. CyH zrzekŁ się prowadzenia dalszych a­
gend ka'pitana związkowego. 

Następnie uch walono uzupełtnić 2'3 § po­
Bta.nowiell P. Z. P. N. i nooać mu brzmie­
nie następujące: "Każdy gracz mote brać 
udział w spotkaniach towa.rzyskich klubu 
do kt6re.,~0 się zgłosił, dopiero po potwier­
dzeniu go przez P. Z. P. N. Każdy gracz 
winien poOsiadać legitymację potwiel'd~ają­
cą to·żsamość. Uwaga: gracz nie rejestro­
wany w kartotece P. Z. P. N. mote grać 
na o'dpowiedzialność towarzystwa nawet w 
tym wypadku, o ile w termi.nie 14 dni, li~ 
cząc od daty potwie-rdzenia o·dbioru karty 
zgłoOszenia przez P Z. P. N. nie ma potwier­
dzell P. Z. P. N. 

NaBtępnie według porządku dnia przy­
stąpiono do wyboru nowych władz Łódz· 
\kiego Okręgowego ZlViązku pjlki Nożnej. 
'W~-]}ory te przyni·osly wyniki następujące: 

Prezesem został wybrany po·nownie nacz . 
Konopka wiceprezf'sem I został wybrany 
ponownie p. I{arbowial{. wicepreze6em II 
został wybrany ponownie mgr. Kallenbach, 
skarbnikiem p. Wasiak, sekretarzami Ka­
zimierczak i Kaczmarek, przewodniczącym 
W. G. i D. p. Ste'rn. przewodnicząeym W. S. 
S. p. Lange. kapitanem związkowym p. 
Otto, gospodarzem p. Ziegler. 

Przy I:.v.Y'borze kronikaTZa powstało małe 
zamieszanie. Wystawi<Jno kandydaturę Ży­
da Kaufana. Kluby polskie nie zgodziły się 
na tę kandydaturę i wystawiły s\Vf'go kan· 
dydata p. Przygoiiskiego. który otrzyma! 
3146 glos6w, z chwilą kiedy jego żydowski 
kontrkandvdat 654 głosy. Ten naogól drob· 
ny fakt najlepiej i1ust-ruje stosunki panu­
.iące w pilkarstwie łódzkiem, gdzie kandy­
dat Polll!k nie może przejść do wlf\;dz, z 
chwilą kiedy związek posiada prawie 50 
prDC. członków składających się z klubów 
żydowskich. 

Ping • pong. W gimn. Pi'}Buc1skiego w 
ciągu so]}oty i niedzieli odbyw.ały się rm:­
gryw'ki w te.nrrisa stołowego o mistrz05two 
szkół średnich w Łodzi. Zawody te sta­
ły na dość wysokim poz'iomie. Tytuł mi­
strza zdobył I{owalczyłk ze Szkoly Rze­
mif'ślniczej ·przed Andrzeiewskim (P. Sz. 
Włók) i LatorejczY'kiem. Po ~awodach 
mistrzowie otrzymali pamiątkO'we żetony . 

Boks w Lo:łzi l okręgu. W cią,gu &Obo­
ty i nioclz:ieli Łódź i oliręg miały kilka 
spotkań bOlkserskich o charakterze towa­
rzyskim. Jedynie mistrz Łodzi I. K. P. 
rozegral spotkanie mistrzowslkie w 08DI'OW 
cu Po raZ pj(~rwszy w Ło,dzi bawHa mło. 
da drużyna Bałty,ku z G<lyni. kt6ra roze­
gra.la dwa spouka:nia, pierwsze z łódz.kim 
Geye-rem, drugie na-tomiast w Pa;biani­
cach z tamt. Krusz end erem. W o.b<udwóch . 
spotkani-ach gdyńszczanie ulegli. Jako 
całość Bałtyk wypadł słabo. Po za Juch­
,nickiem i V,'itoldem., re.szta prezentowała. 
~ię slail:>o, Michalik w p61ci~i.'k·iej wręcz 
zle. 

W pierwszym dniu wyni'ki techniczne 
by!y następuj11ece: w wadze muszej Usiel:. 
skI (G) wJ'pu'nkto-wal SOw.ińskie.go (B), w 
Jwguciej wo,~óle nie odbył~ się walki, gdyiJ 
gdYl1.sZCzanie nie przywieźli z soibą za wod­
nika w tej katego<rii. w rpiórlkowej Augu­
stowicz znokautował w II starciu Wa­
wrzynia1ka. W Ickikiej odbY'ly się dwie 
walki. W pierwszej ł-Iikolaj.czyk (G) zre­
misował z Juchnickim (B), Dato<miast w 
drugiej Kulibablka (G) zwycięży: Leszczyll­
s'kiego prz·e'z techn. noJ{aut w III starćiu. 
\~ waelze pólśred1nie.j C>lStr{)\vski jut w 
i!Jlerwszych sekundach z.nokautował Lu­
beckiego. w śrc-d·niej Witold nie słusznie 
wypunktował Mirowskiego (G). Zazna­
c~yć należy. że WitoM byl w II starciu do 
G na deski. natomiast w III nie istn.iał wo­
g-ó!e w ri·ll!lu . To też w~nj.k krzywdzi Ło­
dZIanina W ,pólciężłkiej Wurm (G) z łat­
wo·ście, wYPullJktowa.ł sła.bo"o Michar]ika 
(B). Sęodziowal p. Sierota~ Wy'nik 11:3 
dla Geyera. 

. i~ drugi.m dniu Bałty'k wyjechał do Pa­
bI.amc, gdZIe rozegra! towarzyskie spo-tka­
me z Kruszenderem. W wadze muszej 
Sowiński. ~wyciężył na pUllil.ty Ku'biaka. 
w kogUCie] natomiast ::"chter (K) otrzy­
mał 2 pu.nkty walkowerem z powodu bra. 
ku przeciwnika. IV piórkowei Ja-l'ma~o­
wi~z (K) z\yycIężyl na punkty Wawrzy-

Też "działacz". Przed sądem o·k , t;·gu· 
wym od.powiadał Wladysław Wlodarski, 
:pomo·cni'k sekretarza gminy Dobra. pow. 
brzezińs,kiego. W okret3ie od kwiet'nia 
1931 roku do września l/)35 l'oku Wlodar­
ski na ,'>wym stanowisku sfalszował sze­
il'eg świadectw, o niemożności wyegzekwo­
'wania grzywnl z nakazów i zwrócił na­
kazy bez wy'konania, a zainlj:aaowane pie­
niądze przywlaszczył sobie· Przyjmował 
również poda,Vki. na poostawie kwHów 
prywatnych. Ponieważ równocześnie bar­
dzo czynnie występował ia.ko Ol"gf\Jnizator 
różnych imprez pr~rzq.dowych, szczeg61-
.nie w organizacji strzeleckiej, przeto 
na spora wki jego mniej zwraca'no u wa.gi. 
Do'piero gdy wystąpili poszkodowani, od 
którycb po raz dru.gi ściągnięto już raz 
zap'lacone nodatki pl'zeprowa,dzono ścislq. 
>kontrolę i WlodarBkje,~o usunię·to z urzę­
du. Ue-talono, że w ten 6IPos6b zdC'fl'audo­
'wal on znaczną s'UJmę. przekrack8jąca, kiJ­
ka tysięcy złotych. Sąd okręgowy skazał 
Władysława Wlodal'lSkie-go na 1 rok wię­
zlienla. 

nIaka (B). a w lekkiej Juchnicki wy-
Piłkarze lo'd' .... Y rad'ą 'p~~klowal l3al~l,o\\'skiego (K). W półśred-

- ,.. DleJ I,d:m.lak (K) zwyciężył na punktY Le-

Kary za nlodozwolonv handel mlekiem 
Zarz,ądzenie.m władz w()1jewódzikch na te­
renie 7 i 10 komisariatu P. P. w Łodzi 
wprowadzono przymus eprzedaZy mleka 
wyJącznie w naczj'lliach zamkniętych. a 
W'i~1C odmil'rzonych butelkach, wz~lę-dnie 
z większych Zlbiornilków. zao'J}atrzonych w 
krany. PDdczas kont:roli stwierdzono wy­
jkroczen1a. Spo'rzą.d-z(l'Uo protokólu 27 
ha,ndla.rzom. którzy sprzedawali mleko z 
baniek. oraz IV &J sklepach i mleczarnia·ch 
gdzie ró\Vnie~ handel prowadzony był w 
sposób llJieodo'puszczf\;lny. Wi1J1ni odpowia­
dać będą przed są.dem Btarościńs'kim. 

• ,Badacz" - szyderca ukarany. Wilhelm 
.scheider, przewodniczący łódzkiego od. 
działu stowarzyszenia badaczy pisma św. 

Ostatnio w sali rady miejskiej obra- szczynl!klego, natomiU8t w średnie! iV! .. 
dował łódzki sejmik piłkarski. Zgromadze- told .(B) porlela! się w II starciu Kra'\yczy­
mie mia,lo nrzebieg naog6ł spokojny i trwa- kowl (K). W p6łcięzkiei Michalik (B) 
lo okolo 10 godzin. uległ na punkty Kraszewskiemu (K) zaś 

Po odczyta.niu .protokólu z poprz8(łniego w ostatnIej walce wagi ciężkiej Piesik 
zgromadzenill i sprawo7.dail poszczególnych (K) w II star~i'U Poddał się Wą.growslkie­
{lziuJ6w łódzkiej magistratury pijkarskiej, mll (B). SędZIował p. Chrapkiewicz Wy~ 
nrzysta,piono do gł080wania na.d wniQskiem nik 10;0 dl'a Kl'llszpndera. . 
Ł. O. Z. P. N., który brzmi: "wezwać kluby \V niedzielę bawiła tu równiet sto/ccz­
o nazwach reklamujących przedsięblor- na \~aJ'sza wianlka. 'kt6ra rozegraJa tO'wa­
stwa przemy.słowe względnie Jakiekolwiek r7.)'Rkle Blpo,tkanie boksprskie z żydOWSką 
firmy handlowe lub fubl'yczne do zmiany drużj'ną. II~koahu. Pomim.a wy.gI'ancj 
tych nazw w terminie dwóch miesięcy pod Warszawiacy wypadli sla~o choć wyraź~ 
l'Y~'Orem 8k'rf'śle-nia, z li&ty c7JoOnków, a to nie lepiej od gCHSPodarzy. ' 
zgodnie z § 30 statutu P. Z. P. ł •. " Ostatnim spotkanięm bo[{serskim w 0-

W.niosek ten został p·rze.z tajne głoso- krę~ były misVrz.owskie za'wody ml.strza 
wanie uchwalony 619 glosami przeciwko ŁOId:Zl L K. P. z ostrowieckim K. S. Z. O. 
356. Na to K P. Zjednoczone 7.głosi ł sprze- Lod~iaJnl~ w .ogólnej punktacj;i wysl';1i na 
c.iw, opierając się na tym samym paragra- remlB oSIa,g,a.1ąC remis 8:18. Wpłynęła na 
f Ie statutu P. Z. P. N .. k~óry t'rak,tuje tylko to .przcdewBzys'tkiem d}'skwalifikaci'a Dur-
te kluby, które w CJBtatDlm okreSIe powsta· kowskie"o za nie przepisowe ud' . 
ty i przybrały naz\\y swych firm. czy za- jc<inakż; w;n ;k te-n nie odp . d·erzen-Ie. 
kładów Zaz' ć t l ż ż . ' . '. OWIa a prze· . nB;czy przy ym na e y, e w I bIegowi /lIpotkania. Łod~ia'Ili-e o winni 
ookręgll łódzkIm są tylko cztery kluby fa- , wygrać 'l'óżmicą 10:6. p 



mtoDa 8 
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Szkło 
okienne, ogrodowe, ornamen­

towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 

Polskie Biuro Sprzedały Szkla S.A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63. 

Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15. Telefon 134-53. 
P 24 151-1.61 

= 
DROPSY ANYZOWE d SEZON ZlMOWl' I poleca 

~ ~~~yKA CUIf:~~o~ec~t;8.Marecki, Poznań 

H;io~~R;g~idW iH~;~;kP.·f. "T K A ( Z" 
poleca M O D N E D E S E N l E po cenacb konkurencyj nycb 

Ł Ó d ź, 11 Listopada 19, m. 18. 
n 1982!l 

bRĘDOWNJT\, !ro'iia., ({nI II. 20 sYycznln I937 
LE 

ORAZ WIELE 
SI"'lŁ'ADAJĄ S/NNYCH ZAlĘ~ 
WSPANIAŁYCH SU~E NA (AtOK 

T E l RHETERODYN 
Et=UN,...,EN 

N'umer 'f!J _______ · __ ccss 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 189M, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, i t- d. = 1 slowo. 
l, w, z. a = każd~ stanowi l słowo. Jedno o.l1;ło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyj~je 
sz:e.nie nie mo·te przekraczać 100 słów. wtem OgłoszenIa wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy, się do godz. 10,30, w soboty i dni przedśwlą,-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 

... L DOMY.PARCELE" • C.erę śwież~ , .. ;,- DZIER~AWy.1 Młyn celem dZierż~!~~8ZUk\lie. Po-
• _ ollsluma krem .,::;ekl'et ~ ·w'. " wodno motorowy. dobra okolica ~I'cdnicy wykłuczeni. Zygmunt 

Piękności", Anida. usu- motor na własność, objęcie 4.011U l;<irny. Urodzisk Wllq,.. Nowy 
Dom wniąę s~ar! n,:tskórek, Piekarnię . Minta. Pniewy. WronieckR 4 - Rynek 17. z,l :>S.581i 

li mórg prywatne. \\lągrowiec. P 243.>9-/1,153 przcpisową, dobrze proopcruJąca Z;naczek. zu 5t1245 

I[ 27.WOLNE MIEJSCA" 

Potrzebna 
zdolna szwaczka fartus7.~rk~ i 
uczenica. Wiadomość Oredowll.ik. 
Lót.!ź. II 36995 

przy leSie - 5500 wpłaty 3500. JI Poznalliu sprzerłam lub wydzier- Wydzierżawię 
śpie6znie. Saja. \\'ąl:rowiec, Pia-1[22 ZGUBY żawie. Ohjęcie 2000. OfNty Ore- og-roclnikowi kilka lIlór/( ziemi 
skowa 7. __ za 551,!!!' downi],:, Poznall zd 59312 Skład mieszkanie, budynki inwentar. 

k • ~kic tnnio. blisko Poznania. Ofer- Stolarnię 
Kamienica G h k Piekarnia skór. pracownia cholewe' O1>lem t v Orndownik. POZlllł.ll zd;; , ~~q Ivydz'lf'rz' "'\'I'n_ 18 zł mle"l-oczn.ie, JI l d l· . t J'OC ows a d l lat Pl'O\\'8UZOI1\.· urzadzeniem J , o ~ - ~ wo na o stem& l, trzYPI~ rowa· IV pelnnn bicau zaraz o Ol Mą- l11ie~zkaJliem. ObJ'ncie 200. Oferty d kł d ~O 00 ł t 3- . .. .., wphirrża",ie :lU zlotych miesięcz · - ~ wa s - a y: ,- Wp a y ~ :tofia zag"ubila dowód kolpjo\\': ! ,ienia. 4 km od Pozna mn. ,,-,,;:ło- nie. :Marcin LOIJatka . Środa. plgentura Orędownika, Oborniki, 

trs. Hłoc.h. Ioznal1, AleJ c l\1nr-13320. i:nalazca zwróci PKP . ,,,nia do Orerlownib. 1'OZI1<\11 IU.'zarnkowska n 37134 
cmko\\'skJego 15. zd 59 GOZ ·Ozorków. n 36 ilU, zd 59 ;;72 

• 'iiii~iii~~~~~~~~~iiiiiiii~~~ii~ii _~b~ja. I ~~a .. ł. OSOBISTE ... ~~'~~~~~~I~I - D~ł\Vtp~~~'I~~'I\~lli ;l~.~: PO~lOrze! Trlko kilku ~arsZy.oh. 
",,' 111 Lótlż "aWl'ot 54 a .}óz~f pe\\nych obrotnych,. ~a,snll Obelgę PlHlIe'nv. - n 36384 (:!raca -: przYJmie POlskie. Bl'\l'l'O 

nuconą na p. Jakóba Jankow- ---~ . - ::)przedazy Okularów. Kośclan. 
skiego z Nakła z żałem cofam Chrześciańska n 37163 
i przepraszam. 'Vaclaw Szplett, operetkowe - plyty: 15.45 <skr",y11- 1940 " . Wypożyczalnia sukien ślubnych 
Nlj.ldo n371934 • ka techniczna y opracowaniu iat. . k~nce.r_ m 'et/zan.v. hałowyc]). naj .... l<>gantsze fasony W 'I ik . ..1t{'J""{.1~'1JII."~~1_ Józefa lIfiń.;okieao: 15.55 .. Kilk~ 20.20"k~cz: .:,\\':elk!e zmartw ~- duży \\')'IJ ÓI' Łódź Limanowskie- Spo n a 

- - --~ ~ we50łych foxtl'otów" - pll'ty: - me . .małej oan. wed,ug G. Cou :·- 1;0 a8. I Aleks8n,lI'o\\'~kal w pralni (czkę) do sldauu spożywczego do-
Środa. 20 stycznia, 18.20 .. \Valce Jana Strau€ea" - tehne'a (zo Lwo,,·a). n ~li \)i 4 brze zaprowadzonego 1000.- na 

6.30 audycie poranne: 11.30 - płny; 19.20 .. Mikrofony n'l 01'0- Łódź - 13.01) zabawa ". kar~z- J .d----- powiększenie zapasów towar6ow. 
Maszynę audycja dla szkól: 1Ui7 sygn'}' bie opery - tran,'mi .. .ia z hc:a" mie (ułna za ob-tą ): 14 57 ló·ll- D" asnol~l ł Z l l t Oferty On:dozdl5bk49foznań 

pisania taśmą dobrym stanie oka- cza,'u; 12.03 muzyka popularna IV Przy mikl'ofonie "rrawozda"'cH;n k'e w'arJomo'<r; a'ełclow e: 15.151 zallll zalOZYCle, '!y y .(y!,e.~ or 
zyjnie kupię zaraz, marka, cena. wyk. orko wo.i<skolVei pod d:< ... - Jerzy Tepa (do Krakowa): - kOllcel't reklarr ·ow y: 15.40 OO>rd- lnstrt\ltu .. Po~a9I1la .zrcla . w 
Oferty Orędownik, Poznań kpt. Mak9ymi1hna Ch.miełe",;cz~ 19.40 koncert mie.szany. Wyko- danb .f~ÓJzidei ROo'lz:n): lb 1;'!·IBS I'~~Il~ (" _ ~"YJasl1l . kazdemy. Jak . . Potr~ebna . 

d 32113 (z Poznania): 12.40 dzienr:ik pn- nawcy: Ukr3iIiaki kwa net żeJi- we;: 1~.1>5 ur,\'orl' A." K~'e - n~I,I~II:IC z<ltlQwol.eJ1lc '! e ,\\.sZy~l-,panlenka. władajlica francusk\l1l. · .... ~~~~~~~_~.I ludniowy; 12.50 .. Obrona domu 1'0- skich ['I~welle)''''Ów .. Bohema" - her'a (n;,·t,): 18.20 fl';1 'r ll1ellt)' J. klc: h 1<l"l'ullk~.(·h Jak: ~l)Ilost'l. kru- ,,·stJólpracy wiclnwiskowej. wyso. 1['7 SPRZEDA2E • ct",innego przed atakiem gazo- ood dYr. ,V Baltarowlcz (d" Derowe (ołyt,,): 19.20 utwor.v tlz/~ZY; _.I o.terl~. spadł5~':", zakop.a- ki. zaro.bek. stala kaucia. 300,-
• Wyro" - po.!>:adanka. Wy.!>:!. Ja Krakowa): 22.20 <skecz .. W ielk:e ~b'C<1.r"la wa Kal'łowicza (ołny): nl ch ~I,.al bu\\; NadesllJ d..atę UIO- sple. zllle. Oferty Orędowmk. Po. 

nina Janicka: lli.OO wiadomoś~' /!:mal'twicn:e małe.i pani" wedłll~ 1945 bcie m ",orZi - Sprawy dzel1la JPtlE'n ~Ioly .zna<;zkllml }la Znt](l zd 59 ;;74 
Młode 

lD"y Bernardynv 6PI·zedam. Bar.­
nia·k DOllB tnwo OOf>Zla Błoci.sze­
~-.:...l.{ościan. zL§.9 2U4 

Jadłodajnia 
pó!wyszynk - pieczywo - bilar­
dy - wlasne urządzenie, mie­
szkaniem", ruchliwym miejscu -
1300. urzegorzewski. Poznań 
Zielona 3 - 21 zd 569118 

Zakład 
frrzierski. dobrze prosperuiący, 
mlllsto powiatowe rynek korzyst­
nie sprzedam zaraz. Jan Przy­
jem ski, Krotoszyn1 Kaliska 2. 

zd 58 '143 

Młynowi 
odda~ skladnice. zaOI'v.e!>: w P.)­
znaniu grati<s. w zamian ćl 'pÓ'łpri­
ea. zabezoieczenie hi poteczne. -
Oferty Oredowr.ik PO'6nań 

zd 59 on, 
Domostwo 

ol:rodem Owocowym miasto po­
wiatowe. ~imnal!'..ia 8pr,zerlam l'lb 
wydziel'żawie. mała wpłata. Zgło-
szenia Agentura Oredownika". 
Środa. n 37152 

Samochód 
limuzyn e marki Chevrolet sze§cio­
~lindrowa bardzo uobrym stanie. 
Wladyslaw Wojtczak. Ostrów -
(Wlkr..) Sądowa 3. m. 3. 

zd 59246 

Skład 

Kompletne 
urządzenie ,lo Jlieknrni i Rkladu 
okazyjnie (lo ~[)rzE'llanin. Stani­
sław GoSciniak. Nekla. powiat 
Środa. n 37 192 

,;:o.~podarcze: 15.15 orogramy 10- G. Courteline'a (do Krakowa): -- kultunilne w· Łod'z i " _ .. wv'!'ło~' P~!·to. Jasn,<l\\'ldz Ozami. Krak!!\\' _______________ • 
kalne: 16.10 .. Czym .ie.st twój 23.00-23.30 muzyka taneczna dr ~arvcz Łunn:cki: 20.90 ork.c- "Ielopo łe 3. 11 36/81, P b 
tatuś"!' - .. Piekarzem" - audy- (płyty). stra " 'lad:V€ilawa Kra.iko\\'·'k!e! I . _. o.trze ny - k d 
cia dla dzieci (z 'Wilna): 16_!!$ Toruń -13.00 w'i'zy .. tkipgo ?.> Tranem:,'ja z restauracji .. Roma' Itrzezwy llltehgent)~y ~zlowle o 
koncert orkiootry P . R. ood dv~. trochu (olytv): 1515 koncert r~- Łodzi praey restauracYJneJ gotówką 
Mieczrsława Mierzejew<skiego: - klamowy: 15.35 wiadom(klci <SOJ' ~~. 500-1000.- pożyczki. Jaśkiewicz 
17.00 .. Rola marynarki wo.iennei" leczne l1iAI' z oooulal'l1'"cl1 utwo- Poznall, Plac Nowomiejski 5 a. 
odczyt Miecz:v"lawa Z,rllera: - rów Mozarta (plny): 16.0a .. \Ya r- zd 59 :>20 
17.15 koncert soli~t6w. Wykona\\'- tości ret(ionalne druków oom,),'- Biurowy 
cv: Aleksander Bielakow (,piew) ",k'ch" oOt(. wval. Zl'.amunt 1\[,,- ś I początkujący. piszący maszyną Prezentującyc4 
Kazimienz Blaschke (winlonczclol) cal'ski: 18.20 poaadanka .. W na ro<c: (Narodowiec), prosi o pracę biu- starszych. niemieC'kie _ ty~ko ... 
17.50 .. Obrazek z życia miu,..Ipc,- świetlicach dla' pzrohotnl'ch": - 15.00 Praga. Koncert or'- ... Fok" rową malym wynagl·odezniem. _ Pomorze oraz tereny Krotoozyn 
ka" - felieton (ze Lwo\\-~): 18_00 18.25 muzl'ka polek a (ołyt)'): 18 H 16,30 Beromuenstcr. Konce r ' Beier, Środa. Hallel'a 16. i Kepno żrciorys. Agencja 
pogadanka aktualna: 18,10 w:a- prog-ram na jutro: 19.20 . popul:ll'nv od li 00 kameralny, zl] 58 i07 Ol·cdown ika. Kościan. n 37162 
domości ,"portowe: 18.20 proal'amy .. Wieszczka <Snów". ,·'łIlChowi9"O 17.30 Dr,>itw;ch. T,·an;,m. zl------:-:::--'--_____ _===~==_====:;........;:;...:..;.;:;..;;.;. 
lokalne; 18.50 .. Nie marnu.imy ez" dla de;ieci Vl'ladysława Sllrzyń- \\' a~Zyn!1:IOl.ll obiecia wla(].~y H . 
su i mlodości" - oOll:adanka - €ikiego - ofll'acowanie mUZYCZII~ Pl'zez PI'E'«ydenta Roooevelta. D.lDor zagranIczny 
wyg!. gO"podarz Luc.ian Mark"",· autora: 19.50 motywy h .-9zpań 18.00 Bcograd. Koneert orko -
ski (Łódź narłaie aud. lok.): 19.f1f) t/kie (olyty), Berlin. Wesołe pooołudnie mu-

P . l k D 'k' D 'k" K . z,czne z Frankfurtu. Bajapesz: oJel y!le . owej I z. omp.J, -a, Iltowlce - 13.00 koncert h- ;U 'JZ'.'_I,a"a'onowa. Leninnrad. _ 
- o.oowlarlan le- .Melchlora ~ n,l cze rl (płyty)· 13.15 koncert oołuj- .' " 
kow:cza; .19.20. oro!!'ram_loknl~\·.: niowy ". wyk. orkieAtry Bohem .. Beethoven" konc~rt monografi'! . 
20 .. 35 c!IIVlI~a bIUra 6tu.rh!~·: 20A~ (oł)'\)'): 1358 wiadomości J?ieldo- Rnta. TI"l11em. 7, Wa".zYll!1:tonu. 
dZiennik WleCZOrJ1Y; 20 oa PI~J?~: we: 15.15 koncert reklamowy: _ 19.00 Frankfurt. Utwory Lor­
danka ą.k.tlJ1l1na: 21.00 .. 9nowle,,' 15.36 żYC"e kulturalne śl:t'iłka: _ tzing3 w wyk. ol'k 19.05 Tuluza. 
o .ChoPlllle -:- V~I,I wlecz6r - 16.40 J an Kieouru j Józef K'Oncert ork_ wojskowei. 19_15 -

Z.ima na MaJor. ce - w opra~. Schmidt (Pll'tV.): 18.20 .. Rodz;"e Bcromnenstel", .. Don Kichot" sui-
W t Id fI l P f ~ ta 'l'elemana: 19_20 PraJta. Ko'1-I o." a II e~vlcz3.. r.zy or:. maia .((ło~''': 18.35 arie w wyk. pert ol'k. 'W0.i5kowel·. 19.30 Sztok-
Stanu.law SZPIQal"kl; 21.40 Er- Ellzo (le -:'1111'0 Lo.manio - ten"r 
ne",t Chausson: .Koncel'~ porJwó.i- (oh·ty): 18.45 I)~o .((ram na .iutro: _ holm •. _Po wiede(h'ku" we6ol~ 
ny na . .!'krzypce I fortepian 00. 21 18 1i0 .. O pracy Kólka Rolnicze"o" audycja mu·zyczna. Kowno. 
D d 22 20 k ~ .. Clivia" opt. LOt/tala. - ur: '. muzy a taneczna. I\' - po!!'aclanb dyr. F.lu!>:eniu6U :!iI.OII Budape~zt. Koncert or!, 
wyk. mal~J 9'rk ~. R. ... z udz A- Iloraka: 19.20 koncert k~meralnY Droitwich. Utwory fort F8ureao. 
lem .. ()Q;workl Radiowej . ":vkona WCy: Grzeaor7, '] li rk?wsl<i Kopenhaga. Koncert orko Lenin­

flet. Aleksnn ,lp r B,:achOC!l:l_ :rrad. Sonata ChoTJina na fort. ; 
for~ePlan. 19.40 .. Nalba rd""eJ 1'11- wio:oncz. J"ublana_ Trnnsm. Z .)_ 
chl!.IVY rllv!>rzec kolelo'wy w P~I- perl'. Monte Ceneri. .. Maleńki dr 

. KRA OWE " 
środa. %0 styeZ1lia. .'fc';. - f r lI.et2:l) .- w __ ~ł r1r_ "W , f!o- mek". baiil1 l1lJ.lzyc.zna ~ro<sera. _ 

Warszawa - 15.16 uwertury i ~Vt!ł3W D~le~.pl. 19.5~, .. Za_łeb,p Pral!a. MlIzvka .iazzowa. 20.35 _ 
fantaz.ie operetkowe - ml12yka z D~hro\l\' .. kle m~ ldos... Sott~ns. Koncert symf. 20.40 _ 
plyt: 15.55 .. Skrzynka technicznd" Kr~k6w - 14,00 łoknlDe wiado- Rzym .. To;'ra': oP. Pll <,ci n ie;z: r, 
- red. WacJaw Frenkiel: 18.20 mośel l:'O"Dorl'lr('ze: 14.01> muzyka (Ir " La 8r:1 ") . 20.45 Praga. -
koncert ·reklamowv; 18.45 pro- pOllnlarna (r>I,,\v): 11'-15 ko,!ce~l .. Bol·Y; Gou(hlnow' OP. Mussor­
gram na .iutro· 1920 m Ilzyka lek- reklamow\': 15.10 '(/00:1' słowlkó.'I' skie<ro (akt 11l. Sztubmrt. W .~-
ka ~y1Yi; 23:00..-:.-23.:10 'mUZykR (płyty): 15.5~ .. Skrzynkl! og61.na·' cz(,r 8('hnbertowski (VII]). 
taneczna (1}!ytvl wopr. Stanlslawa BrOIlle'\\'.9k ,, '· ) 21.15 KllIlcert ,;;ymf (tr. r. 

. 16.05 w'adolllOlŚci z dnia .. _ lR.29 Queen·' Hall - fest.",,1 IIaen (l:.1 
Lwów - H.30 .. Potpollrri ope- I11nzyka łekka (ołyty)· 18.45 oro- 21.45 Radio Pat·:s. Jaś i lILlł 

retkowe" - płyty: Hi.15 konce:·t !!ram na rlzieli na"teony: 19.20 - !(oo:a" bn'>I'n IllIlZ. IIullloertlinckq 
l'ekłam'Owy; 15.30 lwowskie w:a· .. Mikrofony Jla próhie opery" - 22.00 Mediolan. W"oólczesn I 
domości bieiące; 15_35 parafrazy tr. z życia. prv.y mikrofonie 8prł- muzyka włoska 

- A mówilem Mariannie. żeby nie stawiała butelki. 
benzyną obok ognia. bo może być nieszczęście. 

- Eh, proszę pana, ja tam nie jestem przeoądna. (x) 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI UODZIEN.NIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07. 44·61. 35-24, 35-25 

.NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i l'Ó~Dym wieczorem: '35-2'. 40-72 
Keda.&tor odpowftedzi.a.ln7 ~«Vze.I TreUll • l"oInam •• - ZI W1IIZntltie W'ioadOOloki I al"tykul7 • m. ł..odIIi odPOW'lada Leon TrelI&, L6dS, Piotrkowu. 111. _ Za otrlosunia I reklamy O'łPOwlad, 
Antoni Leśm~ ł PQQlI\8.n.la. He!topisów niezlmówionych redakcja ni. zwraca. 

Przedpłata: miestiecznie (7 wyilań t1~n.il()wo), • odbiorem w agenturach 235 7Jl. Za 00- j O~łoszenia i reklamy: NI!: ań ,t.ronJ.e
k 

S-IamoweJ. 16 grOSZ1, na sŁron!e 4-1a.m·:>wej prl}" 
nOl!.zerlle do domu odpOWiednia dopłata. NI Docztach i u J.istonoo'zów m!e<1'ę~- o cu te 9.h~ reda.kcYJnego 30 I(r" 113 ~trolli8 4-t .. j 50 itr .. nI 
nie 2.34 zł, kwa rtalnie 7.-. Poczta przyjmuje z3mów;orllia tylko na 6 wy'lań . . ' . strome 2-!i'18J 60 g~ .. na stron.t! w[adolll ')Śc: lokalnych 100 wr. 

tygoo,n.iowo (bez ponieil71iał.kowegol. - Pod opaską w . 'vl~e 3.- ,,1 miesie~nie (6 wy/lań oJ dJedrr-lWloO\H'KO mI!,wetrl;l. Ogł.o~zen.!a skompliJtowaJle )raz z zastl"Zeie-niem miejSCA 2~ 
tygodniQwo). ~ Zamówienia pocztowe nalelty uSlkutoomliać do 25 katde,g(, miesiąca w ur~1l8ch na w,/_ J. rotlne 0tlQ8zcnIa nSJwYŻEoJ 100 slów, wteM 5 nagłówkowych (drukowa.n ch 
g,oootowych, 11 lis·tQwych lub wp,root w ceon.Łra:Jj OrędoWlllika, Po:anań, św. Marom 70, P. K. O. tlU.tOI~S~~O na~161V' ~we 15 g:r., cude dalsze &lowo 10 J{roszy. Za różnicą m:ed~ _ta':ND I 
.00 149.' O. wl ye "'""'II og o.s-zerua, powllta.lll wllkut&k maŁrY~wania, wyda wnietwo we odDowl.rta g OtSzen:a 8ą pla.tne zgóry_ . • . 

. Na.ltład I czcionki: Drukarnia Polska SpOtka Akcyjna. Poenatl., św. Ma.rci.n 70. 
>\ rui. WJ'paiłk6w. lPOWodOWl\lJl7Cb ..vc W1.1I. p~lt:ód "" zakładzie. 8trljków iłp. wyd.wnictwo nie odpowiada z. dOO! (lrc . ...._ 

rlo~t9r,'y",nych nllmprów )nh o<i''1;k'''l()wan.ia. zen.re ...., ... a, a aOOn9nel nie maJ,' 1)rlwa dom ....... Dl. 



.... , ....... ~, _ ... _ _ _ ,-..- ........ _ ..oL 

Sensac~Jna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 
6~) 

Natomiast w wypadku jego skaza­
nia nie trudno będzie snuć wnioski, że 
zależało mi na usunięciu rywala ... 
Niedobrze jest ... - stwierdził. - Mo­
że lepiej to wlizystko odłożyć na pót­
niej ... 

W tej chwili dało się słyszeć lekkie, 
nerwowe pukanie do drzwi. Zarewicz 
poderwał się od biurka i pobiegł do 
drzwi. 

- Proszę! - wymówił z niespoty­
kanym u niego odcieniem w głosie. 

Zaledwie jednak drzwi się uchyliły, 
prokurator z trudem zdołał się opano­
wać, aby w niewłaściwy sposób nie 
wyrazić swojego niezadowolenia. Na 
progu bowiem ukazała się podstarzała 
biuralistka z kancelarii są,dowej, przy­
słana po odebranie jakiegoś papierka. 

Gdy wychodziła, Zarewicz posłał 
za nię. wiele mówiQ.ce spojrzenie i w 
zdenerwowaniu poczę.ł długimi kroka­
mi przechadzać się po pokoju. Nie pró­
bował już kontynuować rozpoczętej 
zaledwie pracy, wiedząc z góry, że nie 
jest zdolnym do żadnego mYŚlowego 
wysiłku. 

W ten sposób upłynęła jeszcze jed­
na godzina i prokurator poczę.ł zdra­
dzać coraz większe zniecierpliwienie, 

.' którego nie starał się nawet ukrywać 
przed wchodzącymi co jakiś czas u­
rzędnikami. 

Aż wrsezcie, kiedy Zarewicz, spo­
glę.dając co chwila na zegarek, począł 
tracić nadzieję, aby Jadwiga wogóle 
'dzisiaj zjawiła się w jego biurze, na 

,.»togu ukazała się zgrabna figurka 
,oc-'lekiwanej z utęsknieniem kobiety. 

I gdyby Próchnicka nie była obar­
czona ponurymi myślami, jakie w 0-

statnicJI czasach nie opuszczały jej 
prawie wcale, niewątpliwie zauważy­
laby nagłe, radosne ożywienie, jaki~ 
Wypłynęło na oblicze Zarewicza. 

- Proszę bardzo... proszę ... 
wskazał jej miejsce obok biurka, sia­
dajllc naprzeciw nie.i w swym fotelu. 

- Dtiękuję - odparła bezdźwięcz­
. nie, korzystając z zaproszenia proku­
ratora. 

- Przypuszczałem, że nie będę 
mial szczęścia oglę.dać dzisia.j panię. 
- przemówił, osładzaję.c swę. zwiędłą 
t~'arz przymilnym uśmiechem. 

- Nie chciałam pana prokuratora 
nachodzić tak zaraz z rana - tłuma­
czyła. ~ Zawsze w tych godzinach jest 
więcej pracy, jak sądzę. 

. --.:. To prawda, ale dziś dosłownie od 
'przyjścia do biura nie ruszyłem nawet 
palcem, jak się to mówi - odpowie­
dział z uśmiechem. - Myślałem tylko 
o pani i złościłem się na pełznę.ce żół­
wim krokiem wskazówki zegarka. 

- Czy pan prokurator był łaskaw 
zająć się wiadomę. sprawą.? - przy­
pomniała mu cel swojego przybycia, 
puszczając pozornie mimo uszu dość 
nie dwuznaczne słowa Zarewicza. 

- Czy pani mogła inaczej myśleć? 
- odpowiedział pytaniem, niezadowo-
lony trochę, że Próchnicka tak obce­
sowo przystępuje do rzeczy. 

- Więc? - rzuciła mu to krótkie 
pytanie. 

- Pani przypuszczenia potwierdzi­
ły się w całej rotcię.głości - odpowi~ 
dział. - Skomunikowałem sie telefo­
nicznie z Radę. Adwokacka. w Warsza­
wie, skę.d otrzymałem odI/.Pwiedź, że 
istotnie taki jegomość nie figuruje na 

. liście członków tej instytucji. Stąd 
prosty wniosek, że jest to tylko zwykły 
oszust, żerujący na ludzkiej naiwno­
ści. Cieszę się, że pani przewidywania. 
okazały się prawdziwe - uśmiechnął 
się, podnoszę.c na nią spojrzenie swych 
piwnych oczu. 

- Przypuszczam, że pan prokura­
tor zarządził dochodzenie w tym kie­
runku - wyraziła swe zdanie. 

- A bezwzględnie - odparł skwa­
pliwie. - Chociaż trudno jest w tym 
wypadku liczyć się z możliwością 
przyłapania tego oszusta. Należy praw­
dopOdobnie do szajki międzynarodo­
wych przestępców i dawno już zwiał 
za granicę . Zresztą dla pani nie jest 
to chyba w tej chwili sprawą najważ­
niejszą, - zauważył. 

- Dla mnie to jest bardzo ważne -
powiedziała 1adwiga. - Jak już panu. 

prokuratorowi wspomniałam 'łVczoraj, 
jestem głęboko przekonana, że schWy­
tanie i całkowite zdemaskowanie Gro­
chulskiego otworzY BUI'ski~mu drogę 
do wolności. 

- Chciałbym w to wierzyć, panno 
Jadwigo, ale po co się łudzić.,. Pani 
kieruje się w tych sprawach tylko u­
czuciem, lekceważS),c to, co jest naj­
ważniejsze: fakty. :Nad sprawą pana 
Burskiego strawiłem wiele długich dni 
i nieprzespanych nocy, a. jednak nie 
mogę znaleźć nic na tezo obronę. Pro­
szę mi wierzyć, że do tego zagadnienia 
pOdchodzę nie tylko ż rozumem, ale i 
z sercem. A serce właśnie każe mi być 
bezwzględnym wobec tej podwójnej 
zbrodni .. , 

- Podwójnej 'l - przerwała mu ko­
bieta z drżeniem głosu. 

- Tak; jest to zbrodnia podwójna 
- potwierdził Zarewicz. - Pan Bur-
ski nie tylko popełnił zwykłe, ordy­
narne morderBtwo na osobie niewinne­
?o człowieka, ale złamał i życie pani, 
Jak należy przypuszczać. Pani go prze­
cież kocha.ła .. , 

- Kocham go dziś tak samO -
przerwała mu powtórnie, podnoszę.c 
do góry swą kształtną. główkę, spowi­
tą kędziorami jedwabnych włosów. 

- Tym gorzej - wyraził swoje 
zdanie prokurator. 

Spojrzała na niego ze zdziwieniem, 
nie rozumieję.c tego powiedzenia. 

- Co pan prokurator ma na my­
śli? - zapytała. 

- Przecież to takie proste, panno 
Jad.~igo -:- odpowiedział z dozą po­
błazlIwoścI w głOSie. - Nie robiłem i 
~ie r?bię i dziś przed panię. tajemnicy, 
ze ~Ie ma na.imnie.fszych szans, aby 
pallI narzeczony mógł zostać na roz­
prawie oczyszczony ze stawianych mu 
zarzutów. \Vsp61czuję pani szczerze 
i ~hciałbymj aDy pani w tym nieszczę­
ŚCIU znalazła we mnie przyjaciela. 

Uśmiechnęła się blado. - Czy to 
~ie wyglę.da na paradoks, aby oskar­
z~>ny ? szukał w orokuratorze przyja­
cIela .... 

- Nie oskarżony, tylko pani - sko­
rygował. 

- To wsz.ystko jedno. Pan wie 
przecież dobrzej że cios, jaki uderzył 
yt St~nisłll;wa,. równie boleśnie dotknął 
I mme. CleI'Plenia nasze SI}. jednako­
we ... 

- Jest pani zbyt egzałtówanę., pan­
no Jadwigo. Nie dziwię się zresztą. te­
~u, al~ należy wytężyć wszystkie siły 
l przy pomocy jakiejś życzliwej pani 
OSOby otrzę.snij.ć się ze zgUbnego sta­
nu apatii i zw~tpienja. Tamto prze­
padło i trzeba się pogodzić z losem 
który może nagrodzi pani w niedale~ 
k~ej przy:szłośCi ten dotkliwy cios, ja­
kI u.g<;>dzlł panią. z winy kogo innego. 
Pam .lest .IPłoda. l mało doświadczoną. 
Czas zabhzni ranę serca i bedzie panł 
znów szczęśliwl). ... 

- Nie, panie prokuratorze - po­
t~zę,snęła przecz~co głowę. - Tej rany 
me zdoła uleczyć nikt, prócz ni~go, .. 
- na.kryła oczy firankI}. koronkowych 
rzęs I popadła w bolesne zamyślenie. 

Zarewicz Przyglf)dał jej I!i~ teraz 
z Wzrasta.ję.cym uczUcietn pożądahia. 
Sledził każdy nielnal rys jej pobllldłeJ 
twarzyczki i wydawało mu się, że mi­
mo Odmalowanego smutku na jej obl1-
~zu, zjawiła się tutaj, aby opromienić 
Je~o o~amótnione serce i napel11ić go 
naJwyzszym rozradowaniem . 

- Oto kobieta ... kobieta-cud, któ­
ra kocha zbrodniarza ... - rozmyślał. 
:- 'Yyglą,da to na bajkę z tysiQ-ca 1 
Jednej nocy. 

Jadwiga jakby ocknęła się ze snu 
- Pójdę już, panie prOkuratorze -.-: 

szepnęłal podnOSząc się ociętale z fo­
telu. 

- Dlaczego pani odchodzi' - za­
pytał, a w głOSie Jego czuć byłO pro'­
bę· - Niech pani jesz~ze zostanie' 
Chciałbym coś uczyniĆ dla pani ... dl~ 
pll.na Burskiego - poprawił się. 

- Wobec pańskiej niezachwianej 
wiary w winę StaniSławś mogę tylko 
prosić o jedno - pOWiedziała - a mia­
nOWIcie, aby pan prokurator zechciał 
zaję.ć siQ sżczerte przychwyeeniem 
"adwokata." G-tochulskiego. Pan pro­
~ ldDoIi ... .łoeIO I ~elltim 

sc~ptycyzmem, ja jednak wyczuwam, nież ma swoją wymowę· Ale nIe roz.-l" 
że tutaj leży klucz do rozwikłania tej trzę.sajmy tych spraw - zapropono­
niezwykłej zagadki, której ofiarą padł wał, widząc, iż ostatnie jego słow8I 
mój narzeczony. Ja o to bardzo pro- wywarły przygnębiają.ce wrażenie na 
szę... tej egzaltowanej kobiecie. - Zreszt$ 

- Proszę nie wątpić ani chwili, że to samo przyjdzie - powiedział ni&­
zrobię wszystko, co tylko będzie w mo- zbyt jasno, co spowodowało nowe 
jej mocy - zapewniał ję., kładę.c rękę pytanie Próchnickiej. 
na piersiach. - Niezależnie jednak od - Co pan prokurator ma na my-
tego, chciałbym uczynić coś, co mo- śliT ... 
głoby bezpośrednio przyczynić się do - Pani obecny stan, panno laawł-
poprawienia pani samopoczucia... go - odpowiedział. - O ile zechce pa,.. 

Nie śmiała domagać się bliższych ni być na rozprawie, w co nie wą.tpię, 
wyjaśnień, lecz serce jej poczęło ude- przyjdzie pani do przekonania, że mla,.. 
rzać cotaz żywiej i niespokojniej. łem rację w stu procentach. 
Przecież ten człowiek, który tak nie- - Nie, panie prokuratorze - za­
dwuznacznie i całkiem bezpośrednio przeczyła z mocą.. - W niewinnoś6 
ubiegał się w tej chwili () jej względy, Burskiego b~~ wierzyć nawet wtedy, 
był prokuratorem. Od niego zależało gdyby on przyzN.ał się publicznie do 
tak wiele. I przecież on, a nie kto inny niepopełnionej zbr<Ądni. Nie jest to wy­
ma udowadniać przed kompletem sę- kładnikiem moich gt>rQ.cych uczuć, ja­
dziowskim rzekomę. winę Stanisława. kie żywię dla niego, lecz wynika z 
A ten sam człowiek ma teraz dla niej gruntownej znajomoścf tego szlachet­
w swych oczach, które mają ciskać nego, choć pozbawionego silnej woli, 
gromy świętego oburzenia na głowę człowieka. Kto wie, czy pan, panie 
Stacha, tyle Ciepła i cichej, ukrytej prokuratorze, nie zmieni swojego zda-
na dnie gorącego serca tęsknoty. nia o nim po rozprawie. 

- On mógłby zrobić wiele _ Zarewicz uśmiechnę.ł się blado. Nie 
stwierdziła w myśli - ale czy zechce? odpowiedział nic na słowa Próchnic­
CZy potrafi dla je.i uśmiechu popełnić kiej, lecz zamyślił się przez chwilę. 
to, co w przekonaniu suchych, jałowych - Pani wie, że pana Burskiego u­
paragrafów kodeksu nazywa się nad- wolnić nie mogę - przemówił wre­
użyciem, czy sprzeniewierzeniem?,. szcie. - Mogę jednak dla pani zrobić 
I czy ona ma prawo o to go prosić, wszystko, co leży w mej mocy, poza. 
skoro wie, że ten człowiek, wierząc tym jednym wyjątkiem. Jakie :więc 
niezachwianie w winę Burskiego, po- jest pani życzenie w tej mierze? - za-
pełniłby świadome przestępstwo?,. pytał. 

W tych więc warunkach Jadwiga - Pan prokurator jest (Ila mnie 
nie śmiała pytać Zarewicza, na czym zbyt uprzejmym - odpowiedziała, oh­
ma polegać jego pomoc, a ten nie kwa- darzając go spojrzeniem pełnytn 
pił się z odpowiedzią, Jakby nie mając wdzięczno~ci. - O cokolwiekbym jed­
o~wagi wyzn~ć w słowach swoich my- nak prosiła, maiąc na względzie do­
śh. Czując Jednak na sobie ciekawe bro narzeczonego, będzie to wobec 
i niespokojn~ zarazem spojrzenie pańskiej niezłomnej wiary w win~ 
Próchnickiej, przemówił -wreszcie z Stanisława, przekroczeniem slużbo-
pewnego rOdzaju zażeno'\'aniem: wym. Tak mi się przynajmniej zdaje ... 

- Chciałbym, aby pani uwierzyła - Niekoniecznie. . 
w winę pana Burskiego i przekonała - Wiem. - Może pan prokurator: 
się, że t.en człowiek nie wart tej wiel- zezwolić na moje widzenie się z oskar­
kiej i szczerej mi1o~ci, jaką go pani żonym, lecz o to nie zamierzam pro­
obdarza. On kocha inną, i tu leży bez- sić. Pragnę oszczędzić bólu nie sobie 
pośrednia przyCzyna całeJ trag~dii... le?z jemu ... tobaczymy się na rozpra~ 
Mogę pani służyć dowodami - dodał WIC. 
~zybko, obawiajac Sfę, że Jadwiga mo- . Jadwiga powstała z krzesła i wy-
ze zaprotestować. CIągnęła do Zarewicza rękę. Ujął ję. 

A.le jego słowa, podyktowane po- skwapliwie i zatrzymał dłużej w swej 
zorme szczerą. troską, o jej spokój i do- dłoni. Wiedział, że odchodzi, a w o­
bre samopoczucie, ukłuły ję. boleśnie czach jej widać było całą głębie tłu. 
pr?sto w serce. Rozbudziły przy tłu- ~ion~go. wewnętrznie bólu. W swym 
mlOne wspomnienia. Wiedziała do- cle~plemu, które rozsiadło się na jej 
brze, co prokurator ma w tej chwili na 0l?l~tzu, wydawała się jeszcze pięk­
myŚli, a. nie miała dostatecznych argu- meJszą. Serce Zarewicza ścisnęło się 
mentów, aby Odeprzeć jego twierdze- nll;głym. ~kurczem. Jak wiele dałby W 
nia. Była wprawdzie głęboko przeko- te.! chw~h za to, aby ulżyć cierpieniu 
nana, że krótkotrwaly flirt Stacha z te] kObIety. Nie myślał już nawet o 
tamtę. kobietę. nie miał na.lmnlejszego tym, czy Obdarzyłaby go za to bOdaj 
wpływu na tragedię Grzywaka, jed- uczuciem wdzięczności. Sam fakt u .. 
nakźe .luż samo to wspomnienie spra- czynienia czegoś dobrego dla niej spra,.. 
wiło jeJ niewypowiedziane cierpienie. WIłby mu pełnię niewysłowionej roz..; 

. ~ Nie chcę żadnych dowodów, pa- koszy. A jednak ... skrępowany sztyw_ 
m~ prokuratorze - Odpowiedziała. _ nym paragrafem, zdawał się być bez­
WIetn, co pan ma na. myśli, lecz nie silnym. 
sę.dz~, ab~ Burski nie wyjawił wszyst- - Proszę nie mieć do mnie zalu ...... 
kich okolIczności, towarzyszę,cych jego I wyszeptał, ściskając jej drobne raso­
krótkotrwałej znajomości z tamtą ko- we palce. - Chciałby:m zrobić ~iele 
biatł. ale nie mogę. . . - ·.0 

...... MyU sle pani bardzo - zaprze- ~ Rozumiem pana - o(Ipowi~Qzla-
ctyl z otywi~iem. - Pan Burski pod ła i łzy zaszkliły jej się pod powieka 
tym względem milczy uparCie, co rów- mi. -

W posruk'iwaniu prawdy 
List, jaki Jadwiga zastała na biur­

ku po powrocie do domu, zaintrygo- J 
wał ją nIepomiernie. 

Szybko rozerwała kopertę f spoj­
rzeniem zawisła na drobnych rząd­
kach nieZdarnego, kobiecego pisma. 

Szanowna Pani! 
Kobieta, która jak ja wyrządziła 

pani tak straszną krzywdę, nie po­
winna mieć odwagi pisać do Pani. 
Jeśli jednak zdecydowałam się na 
taki krok, to w trosce o Panią i dro­
gą lej OSObę. Nie chcę, bo nie mam 
odwagi i prawa rozwodzić się sze­
Fzej nad tą sprawą, która ta moją 
wyłącznie prz'yczyhQ: pociągnęła za 
sobą wręcz katastrofalhe następ­
~twa,. których. rozmiarów nie da się 
Jeszcze przeWIdzieć. Uczyniłam to 
pod wpływem pierwszego odruchu. 
Dtiś jednak żałUję Mrdecznie tego 
potwornego postępku i staram się 
naprawić :wyrządzoną, Pani krzyw-

dę· Powtarzam jeszcze raz, lie nie 
chcę podawać bliższych szczegółów 
o:peruJlJ:c tylko ogólnikami, aby to 
me poclQ.gnęło za sobą niepożadnych 
dla ~ani następstw. Zapewniam tyl­
ko, z~ w bardzo niedalekiej przy­
SZłOŚCI przekona się Pani o prawdzi­
wości moich słów i po tych strasz­
~yc.h chwilach nadludzkich katuszy, 
Jakle przechodziła Pani z mojej wi .. 
ny, szczęście napowrót uśmiechnie 
się do Niej. Proszę więc być dobrej 
myśli i nie zdradzić się przed nikim 
z treści niniejszego listu. 

NieszczęślIwa. 

. Jad~iga . przeczytała list dwa razy, 
Jedn.akze mc z niego nie rozumiała. 
DopIero w miarę tego, jak rozważała 
po kolei ,wszystkie możliwości i przy­
p~szczema, poczęła wyrabiać sobie pe­
wIen sąd o tym niezwyklym liście. -=-~ nasfąpl): 
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RZECZ DZIEJE SIĘ W ŁODZI 

NA SŁUŻBIE U żvoOw 
Szfuka nie w jednym fikcie 

Napisał Sfanisław Sfafkiewicz - Ilusfrował florian Klemiński 
:(DOKOŃCZENIE) 

K a p i t a ł o w: 
Półdź tu, na tu, tu do nogi. 
(Psy zbliżają się pokornie ku Żydowi; 

on odtr~ca ich nogą i krzyczy): 
Nie do stołu, stać przy ścianie. 

(Pies pierwszy próbuje warczeć). 
K a p i t ał o w: 

Bo bambusem sprawię lanie. 
Tam warować mi pod ścianą, 
przy niej stanąć! 
Psy parszywe! 

Maso n ow: 
Towarzyszu Zenperowicz, 
spełniliś.cie me wskazania 
wedle krzyżów usuwania, 
"'edle księży? 
Rzuciliście między ludem 
zmyślone ich nieprawości? 

Zenperowicz: 
Rozrzuciłem jak psom kości. 
Początkowo szło mi z trudem; 
nawet mi sprawiono wnyki. 

Była wódka i kiełbasa .. . 

M a s o n o w (strwożony): 
Kto ci sprawił? 

Z e n p er o w i c z (płaczliwie): 
A-a-a-akademiki! 
Teraz to już mtLm ochronę. 

Masonow: 
Kto ochrani a? 

Zenperowicz: 
Pan M. Worpowicz. 

(Po ch wili): 
Teraz mi lepiej idzie, 
tylko jeszcze mam kłopoty, 
tylko jeszcze mam kłopoty, 
brak mi złota. 
Masonow daje znak Kapitałowi, ten 

podaje Zenperowiczowi kiesę. 
M a s o n o w: 

Bierz. 
Z8Jsłużyłeś dobrze na to. 
Słyszałem o twych zebraniach 
antyksjężych. 
Robisz dobrze. 

(Zenperowicz siada.) 
M a s o n o w (do socjalisty): 

Socjalisto! Jak ci idzie? 
B o l s z e w i c ki: 

Prędko gadaj. 
Socjalista: 

Na wsi to mi idzie marnie, 
przeżywam ciężkie męczarnie, 
chłopy gonią. 
Zato w Łodzi sobie hasam, 
była wódka i kiełbasa, 

ja, nikt więcej I 
(Żydzi trącają się łokciami, uśmie-I 

chając się ironicznie. Bolszewicki ta­
rza się od śmiechu.) 

Dobrze, dobrze, ha, ha, ha! 
Masonow: 

Cicho ośle, widzisz oczy 
mu czerwona chusta mroczy. 
Przez nią nawet nas nie widzi, 
niech się łudzi, czy my, Żydzi 
tylko będziem tu panami, 
maniak zginie za kratami, 
lub od kuli z ręki naszej, 
tak to zginie państwo Lasze. 
Nie będzie ogólno ludzkie, 
ale nasze, państwo judzkie. 
Do Kapitałowa: 
Czerwonemu dodaj złota, 
niech w nim walki wre ochota, 
niech nam wodę na młyn garnie 
i niech przy tym zginie marnie. 
Niech się goj z gojem okrwawi. 
On tym złotem sie udławi. 
Co nasze, nigdy nie zgime, 
wróci do nas z procentami. 
Kapitałow daje złoto. 

Prasower: 
Ja ze swymi pismakami, 
komuni sty i złodzieje, 
W tęczowy płaszcz przyodzieję, 
jak Hiszpanii podpalacza. 
Z gojów nędzy i rozpaczy 
na świat cały się wyśmieję. 
Ja ich będę karmił śliną, 
Aż zatrują. się i zginę. 
od tej strawy co im podam. 
Prawda sforo i pism aki? 

Pismaki: 
Prawda, co każesz , zrobimy. 
Pluć będziemy co się zmieści, 
zdechnie, zginie od boleści 
ten, kogo ty opluć każesz. 

Prasower: 
Dobre macie wychowanie. 
I\:apitałow, daj im grosze; 
nie od razu, lecz potrosze, 
tak, aby nie zdechli z głodu. 
(Kapitałow rzuca im pieniądze .) 
Psy! 
Czy Wy rozum macie ludzki? 

Psy: 
Nie. 
Rozum ma pan I\:apitałow. 

Kapitałow: 
Czy szczekacie? 
na tego kogo wam wskażą? 

Psy: 
Szczekamy. 

stawiał Maks Korn, Kapitałow, Teraz l'e~eć i warowaC ... 
stworzyliśmy "front ludowy". 
Większość komunistów w nadzie, K a p i t a ł o w: 
coraz słabiej, No to szczekać, plem:ę wraże, 
coraz rzadziej, teraz leżeć i warować, 
my sami głos zabieramy. kły szykować do gryzienia. 
W łódzkiej radzie jest komuna, Żreć macie w kuchni koszernej. 
obóz wielki i nikogo. Za służenie stałe, wierne 
Tak radośnie mi i błogo. nagroda was nic ominie. 
Mamy pensje podwyższone, Pierwszy pies nastawia łą.pę. Przy-
prezydenta i trzy wice, jacielsko szczerzy kły, zbliża się do 
wywrócimy Łódź na. nice, Kapitałowa; Kapitałow wręc2'. aję.c mu 
w mig r.robimy ją czerwoną, pieniądze: 
już pochodnie nasze płoną.. Masz i waruj, sukinsynie, 
W marcu będzie strajków kopa, szczekać, gryźć, to twe psie prawo, 
w całej Łodzi, w całym kraju. gazrurami machać żwawo. 
Jeszcze zadrży Europa I Jak pan każe, to nie zwlekać. 
od odgłosów mojej wrzawy. je~lO wurczeć, gryźć i sz czekać . 
Widzę płomieil wielki, krwawy, Nle, to kopnę. 
widzę, cala Polska płonie, Psy odchodzą pod ścianę. Wpada 
widzę jak siedzę na tronie, ] lew holenderski. 
endele w pętach, w kraju "Czeka". L e w H o l e n d e r s ki: 
krwi endeckiej płynie rzeka, Towarzysze, wieści z rady, 
grają wściekle karabiny. na endeków pacll strarh blady. 
Jam jest pan w kraju jedyny, "Front Ludowy" trlUlllf święci, 

wiwat nasi prezydenCi! 
Jest zwycięstwo, jest pociecha, 
jeno towarzysza Zdziecha. 
troszkę wzięli i przymknęli. 
Lecz me serce sze weseli, 
TY'le mamy fajn foteli, 
prezydent y i ławniki, 
domy, sklepy i fabryki. 
Łódź już nasza, Polska nasza, 
bez wystrzału, bez pałasza. 
mi ję. wzięli, jak Jerycho; 
teraz obóz będzie cicho. 
Teraz endek, ten głaz młyński, 
Co nam tak gniótł piersi nasze, 
jak lew, tygrys abisyński. 
Ja ten kamień sam wyrzucę. 
Goliat, Samson, ja nauczę 
POlskę całą gdzie go złożyć ... 
Mój potężny nos to czuje, 
Ja tej chwili muszę dożyć. 
Mi na łódzkim bruku górą! 

(Siada zmęczony i sapie.) 
Wstaje socjalista i WYCiągają.<: przed 

siebie ręce, mówi: 
Przybywajcie towarzysze, 
Barlik, Dratew, Szewc i Walczyk. 
Będziemy tu razem walczyć 
o dobro roboczej klasy. 
Wchodzą towarzysze, Barlik, prezy­

dent, oraz Dratew, Szewc i Walczyk, 
wiceprezydenci czerwonego ratusza. 

Socjalista: 
Dobroczyńco, Kapitałowie, 
oto czterej ci panowie, 
najwiernejsze wasze sługi, 
wciąż walczyli przez czas długi. 
Wódz im był Karol Morduchaj 
(Płomieniec czerwony buhaj). 
" ' es zli oni do ratusza. 
Towarzysze, hulaj dusza! 
Na endeków skręcim bicza. 
Wiwat klasa robotnicza! 
I towarzysz I\: ap itał ow. 
vViwat inni towarzysze, 
których tu siedzą.cych słyszę. 

(Maca Żydów po brodach.) 

Towarzysz Bar1ik: 
TO\varzysze, na wieczną chwałę, 
wielkie, po tężne, wspaniałe 
odnieśliśmy zwycięstwo. 
Prezydenckie nasze trony, 
Nasz ratusz łódzki, czerwony. 
Niech nam żyję.! 
Dratew, Szewc i Walczyk razem. 
Niech endecką mafię bije. 
Wśród czerwonych naszych żarów. 
"Lwów Polskiego Alkazaru", 
tych wypchanych. 
Wchodzę. nagle radni narodowcy, 

w jasnych koszulach: Czernik, Belka, 
[.dw. Klikar. adw. Kowalski, adw. 
SEwajdler, Płóciennik. 

A d w o k a t K l i kar: 
Wy i wypchanych się boicie, 
tchórze, przed kukłami drżycie. 
A co będzie, kiedy grzywę 
zjeżę. tutaj lwy prawdziwe!? 
Oto stoją, cóż wy na to? 

Lew Holenderski (struchlały): 
Aj pOlicja, wielki obóz 

Kapitałow: 
Gewalt, pogrom, hej psy nasze. 

Pi e s 1: 
Panie Klikar, won stąd, słyszysz? 
Jazda, zmykaj do Berlina. 

A d w. K o wal s k i (uderzają.c psa 
kijem): 

Ty do budy, to ci starczy. 
Tam wyj, wara tobie warczeć 
Żydy, precz do Palestyny! 
Nie wy, lecz my tu panami. 
Gość, co gospodarza plami, 
nie wart żyć pod polskim dachem. 
Nawet i ze świnię. w chlewie. 
Precz, cuchnące wy łachudry! 

L e w H o l e n d e r s k i (stawiając 
nogi szeroko): 

Oj, litości, ja już idę. 
(Wychodzi ostrożnio i sztywno. Radni 

narodowcy zatykają. nosy.) 
Adw. Kowalski dobiega do socjali­

sty, zrywa mu czerwoną opaskę. z oczu. 
Barlik z Żydami chce temu przeszko­
dzić. Wywiązuje się zaciekła walka. 
Radni narodowcy wycią.gają adw. KO- .; 
walskiego z rą.k ro/':wścieczonych Ży­
dów. Socjal ista przeciera oczy ręką, 
patrzy po Żydach, jakby ich dopiel 
ujrzał. 

Adw. Kowalski: 
Patrz, szaleilcze, komu służysz. 
Służ tak dalej, służ tak dłużej, 
tym co cię wywiedli w pole. 
Wysłużysz Polsce niewolę. 

Patrz szaleńcze, komu słu:l;ys~ .. 

A śmierć sobie, Żyd ci katem. 
W piątym roku tyś z caratem 
do rozprawy krwawej stawał, 
Żyd cię szpiclom z.aprzedawał, 
żyd w zaułek zaprowadził, 
Żyd cię zdradził, 
Żyd cię skłócił z narodowcem, 
twoim bratem. 
Tyś o Polskę niepodległą, 
walczył wtedy. 
Jakie jej dziś czynisz biedy, 
to sam osą.dź! 

-"I); 

Patrz, Hiszpania, jak się krwawi. 
To Żyd sprawił. 

(Socjalista ukrywa twarz w dłoniach. Y 
A d w. K o wal s k i: 

Zostawiam cię boskiej pieczy, 
tylko Bóg cię może leczyć, 
J ego litość, 
Jego Anioł Miłosierdzia, 
co nad polskim płacze krajem, 
Bóg ci czas pokuty daje. 
Hej, szaleńcze! 

(Do Żydów): 
A wy tutaj czego jeszcze? 
Precz, szatani! 
Do piekielnych won otchłani. 
ŻydZi uciekają w popłochU. Za nimi 

Barlik, Szewczyk, Dratew i psy; socja,­
lista zostaje. 

Czernik: 
Lećta, szczury, jak lecita. 
Przyjdzie czas, że opuścita 
całą Polskę. Jo to widzę. 

(Wpatru1e się w rysujące się z daleka 
kominy fabryk. W dali słychać śpiew.) 

Ależ o Panie oni niewinni!! 
Choć naszą przyszłOŚĆ cofnęli 

wstecz. 
Inni szatani byli tam czynni. 
0, rękę karaj, nie ślepy miecz. 
Socjalista, podnosząc głowę, wolno 

skanduje wyrazy: 
Hej, Ujejski prawdę śpiewał. 
Gdzie się ona dziś podziewa? 

A d w. S z waj d l er: 
Przykryli ję. warstwą. sadzy 
ci co darli się do władzy. 

Be l k a do socjalisty: 
Odkryli ją ci nędzarze, 
Wielkiej Polski przednie straże. 
Słyszysz, ich pieśń grzmi i huczy, 
Ona cię rozumu uczy. 
J ej posłuchaj! 

Socjalista słucha. Od strony fabryk 
dochodzi potężny śpiew. 
Polsce niesiem odrodzen"le, 
Dep.czem podłość, fałsz i brud. 
W nas mocarne wiosny tchnienie, 
W nas jest przyszłość, z nami lud. 

Narodowcy stawają na baczn08ć. 
Wchodzi reszta radnych narodowych 
i tł~m robotników. Wszyscy śpiewają.. 
Soc)alista nie śpiewa, nie może jeszcze. 
Moze zaśpiewa kiedy indziej. Naro­
dowcy śpiewają coraz potężniej. 

Zasłona spada. 

STANISŁAW STATKIEWICZ 

PoJ.scc nicaicm odl·odzcnie.~ 




